
Teatr Rzeczypospolitej w  Szczecinie

Owacyjne przyjęcie
„Wyzwolenia"

UHONOROWANIEM miejsca Szczecina na mapie kultury teatral­
nej kraju stała się uroczysta premiera . Teatru Rzeczypospolitej. 
Przez trzy dni na scenie Teatru Współczesnego artyści Starego 
Teatru z Krakowa prezentowali legendarny już spektakl „Wyzwole­
nie” Stanisława Wyspiańskiego, w reżyserii Konrada Swinarskiego.

NA inauguracyjnym przedstawię 
niu gościli: minister kultury i sztu­
ki prof. Kazimierz Żyguiski, zastęp 
ca kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR Henryk Ziętek oraz 
dyrektor Teatru Rzeczypospolitej 
—  Jon Paweł Gawlik. Zwracając 
się do publiczności, minister Ży­
guiski przedstawił ideę, która sto- 

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie 
min. Żygulskiego 

z aktywem kultury
17 BM . Z  O K A Z JI inaugura­

cja działalności Teatru Rzeczy­
pospolitej poza Warszawą w  
Szczecinie gościł minister ku l-

(Dokończenie na str. 2)

J. P. de Cuellar 
doktorem h. c. 

Uniwersytetu

P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  naszym  
k ra ju ,  na zaproszenie rządu 
P o ls k ie j R ze czpospo lite j L udo  
w e j, se k re ta rz  £ t*n e ra ln y  O r­
g a n iz a c ji N a ro d o w  Z je d n o czo ­
n y c h  J a v ie r  Perez de C u e lla r 
o trz y m a ł w c z o ra j godność dok 
to ra  h o n o r is  causa n a js ta rsze j 
p o ls k ie j u cze tn i — U n iw e rs y ­
te tu  J a g ie llo ń sk ie g o - U ro c z y ­
stość o d b y ła  się w  C o lle g iu m  
M a ius  k ra k o w s k ie j w sze ch n i­
cy .

S enat U n iw e rs y te tu  J a g ie l­
lo ń sk ie g o . p o d e jm u ją c  decyz ję
0  n a d a n iu  p ro fe s o ro w i J a v ie ro - 
w i P e re zo w i de C u e lla r  t y tu łu  
d o k to ra  h o n o r is  causa, u c z y n ił 
to  n ie  ty lk o  w  d o w ó d  uzn a n ia  
d la  jego  d o ro b k u  naukow ego  
a le  i  szacunku, ja k im  cieszą 
się w y s i łk i  se kre ta rza  gene­
ra ln e g o  O N Z  na rzecz p o k o ju
1 p rz y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i 
św ia ta

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  
z w ie d z ił w c z o ra j z a b y tk i s ta ­
rego  K ra k o w a  oraz  Z am ek 
K ró le w s k i na W a w e lu , k tó r y  
je s t je g o  s iedz ibą  podczas po- 
f fy tu  w  Polsce.

J a v ie r  P erez de C u e lla r , 
sipotka się dz iś  w  W arszaw ie  
z c z o ło w y m i osob is tośc iam i 
naszego życ ia  p o lity c z n e g o  i  
państw ow ego.

u n g í
S z c z e c in s
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Po obradach XV Plenum KC PZPit

Przegląd I ocena działania
wszystkich instancji partyjnych

16-18 marca Krajowa Konferencja Delegatów
W  SOBOTĘ 19 bm. w  Warszawie obradowało X V  Plenum KONFERENCJE takie odby- na konferencję i ich mandata- 

K C  PZPR. Jednodniowe obrady poświęcone były przygotoWa- wające się w  połowie kadencji riuszy, a więc członków partii, 
niom do zbliżającej się K rajow ej Konferencji Delegatów IX  Korrtitetu Centralnego stały się którzy oczekują, że delegaci ci
Nadzwyczajnego Zjazdu Polskiej Zjednoczonej P artii Robotni­
czej.

f a k t y  i czyny
(Skrót wystąpienia Wojciecha Jaruzelskiego)

XIV ZIO w Sarajewie przeszły do historii

nia kontroli szerokiego gre-* 
mium przedstawicieli członków 
partii nad je j organami kierów  
niczymi wszystkich szczebli. I 
ten właśnie element uznać na­
leży za najważniejszy w  zbli­
żającej się konferencji i w  
przygotowaniach do niej, co 
w  pełni podkreśliły obrady X V  
Plenum. Na tej sprawie skupia 

N A  ZA K O Ń C ZE N IE  X V  P le- cji Delegatów. Komitet Central sję zainteresowanie i delegatów
num Komitetu Centralnego za- ny przyjął podstawowe mato- ' --------------— ..................- ■■■-------------
brał głos Wojciech Jaruzelski. ria ły, które przedłoży konferen- 

X V  plenarne posiedzenie K o- cji. Uzupełnione o wnioski z 
m itetu Centralnego — powie- dzisiejszej dyskusji, jak rów -
dział m. in .-----poświęciliśmy nież zgłaszane w  roboczym try -
sprawom związanym z przygo- bie, staną się one podstawą o- 
towaniem K rajow ej Konferen- brad konferencji, wytyczną do 

. . przyszłej pracy całej naszej par

już tradycją polskiej partii i dokonają przeglądu i oceny 
zaczynają odgrywać poważną działania wszystkich instancji 
rolę w  je j działaniu przy czy- partyjnych od Biura Politycz- 
niając się przede wszystkim do nego począwszy na instancjach 
umocnienia demokracji we­
wnątrzpartyjnej, do w zm acnia-, (Dokończenie na str. 2)

Do zobaczenia 
w  C a lg a ry

podczas zady m ik i śn ie żn e j, b y ł 
p ra w d z iw ą  lo te r ią .  N ie  u k o ń c z y ło  
go ponad 50 p ro c e n t zaw odn iczek . 
T r iu m fa to rk ą  zosta ła  n ie o c z e k iw a ­
n ie  re p re z e n ta n tk a  W ło ch  — 

_  P a o le tta  M agon i, w y p rz e d z a ją c
. . . P e rr ln e  Pe łen  (F ra n c ja ) i  U rsu lę

W C Z O R A J  p o  1.» d n ia c h  K o n z e tt (L ie c h te n s te in ). Małgosrza-
z m a g a ń , z a k o ń c z y ły  s ię  W  S a -  ta  T la łk a  Zaję ła  szóste m ie jsce , co 
r a ie w ie  X I V  Z im o w e  I g r z y s k a
O l im p i j s k ie .  Im p r e z a  ta  p r z e -  d j 0 s ię je d y n ie  D o ro c ie  T la łk ó w n le . 
b ie g ła  W  p ię k n e j  s p o r to w e j  N ie m a l pod ko n ie c  p ie rw szego  prze 
a tm o s fe r z e  i  d o s ta r c z y ła  t y s ią -  ja zd u  w y p a d ła  i  tra s y  i  pogrzeba- 
c o m  b e z p o ś re d n ic h  ic h  o b s e r -  * V a £ Ł *
w a to r ó w ,  a  ta k ż e  m i l ia r d o m  w y s tę p y  o l im p ijs k ie  po lscy  hoke iśc i, 
te le w id z ó w  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  W  s w y m  o s ta tn im  m eczu p rz e g ra li

ni?5aiP°'™*anycl? . , L iS h S Ä  Ä c e V Ä e i o .  W
W  T Y M  w ie l k im  ś w ię c ie  m eczu o 3 m ie jsce  R FN  pokona ła  

m ło d z ie ż y  s p o r to w e j  c a łe g o  F in la n d ię  ?:4.
ś w ia ta  P n la r v  n ip  o d e b r a l i  n ip -  w  p rz e d o s ta tn im  d n iu  Ig rzysk  w  ś w ia ta  P o la c y  n ie  o q e g r a u  m e  Sara.,ew łe  w y ło ,n i,0,no  m e d a lis tó w  w
s te t y  w ię k s z e j  r o l i .  N a le ż y  m ie ć  p lę c k l d y s c y p lin a c h , po lscy  k ib ic e  
n a d z ie ję ,  Że za  c z te r y  la ta ,  W z n a jw ię k s z y m  za in te re so w a n ie m  
k a n a d y js k im  C a lg a r y ,  p o ls c y  o c z e k iw a li na k o n k u rs  s k o k ó w  z u -
„ __ d z ia łe m  P io tra  F i Jasa i  Janusza  Ma
s p o r to w c y  d o s ta rc z ą  s w y m  k i -  lika> N ie s te ty  n ie  o n i b y l i  boha- 
b ic o m  W ię c e j p o w o d o w  d o  za- te ra m i so b o tn ie g o  k o n k u rs u . G łó w - 
d o w o le n ia  ne ro le  o d e g ra li w  n im  m eda liśc i

W  P IĄ T E K  w  S a ra je w ie  d la  k i -  ze ś re d n ie j sko czn i -  F in  M a tt i 
b lc ó w  p o ls k ic h  na jc ie ka w sza  k o n k u  N y k a e n e n  1 skoczek N R D  -  Jens 
re n c ia  b v ł o c z e k iw a n y  z n ie c le rp li W e issflog . T y m  raizem lepszy o> a- 
Woś c lą  s la lo m  s p e c ja ln y  k o b ie t. Z  s l« _ K Ä a e n m i  * t o r y  ,U?  ”  w i l l
n a szym i trze m a  re p re z e n ta n tk a m i szym  ¡S tokiem  z d e k la so w a ł r y w a li  
w iązano  d n ie  n a d z ie je . S la lo m  ro -  p o p ra w ia ją c  re k o rd  sko c z n i re z p l-  
ze g ra n y  w  bardzo  tru c ln ye h  w a m n -  „  .
ka ch , w gęste j m g le  1 m o m e n ta m i (Dokończenie na str. o j

tii.
Idziem y na konferencję ze 

sprawozdaniem z dotychczaso­
wego przebiegu kadencji, szcze­
gólnie trudnej, ale i szczególnie 
pracowitej, nacechowanej w ie­
lością form kolegialnej pracy.

Do zbliżającej się konferencji 
przywiązujemy wielką wagę. 
Przedmiotem jej obrad będą bo 
wiem kwestie o niezwykłej do­
niosłości dla partii, dla całego 
społeczeństwa. Na • konferencji 
powinien zostać poddany w ni­
k liw ej, rzeczowej analizie stan 

(Dokończenie na str. 2)

Kartka z kalendarza

Jarosław Iwaszkiewicz
DZIŚ mija 90 rocznica urodzin 

Jarosława Iwaszkiewicza, jednego 
z najwybitniejszych pisarzy na­
szego stulecia, twórcy o wszech­
stronnych zainteresowaniach i 
olbrzymiej skali talentu. Uprawiał 
poezję, prozę, dramat, krytykę li­
teracką i eseistykę, zajmował się 
pracą przekładową. Pozostawił po 
sobie dzieła o nieprzemijającej 
wartości, które pozostaną w 
skarbcu narodowej kultury i litera­
tury.

Jarosław Iwaszkiewicz należy 
do najczęściej tłumaczonych pi­
sarzy polskich. Jego książki wy­
dawane były w kilkunastu krajach 
świata w przekładach na przeszło 
2C języków. Liczne jego utwory są 
adaptowane - dla potrzeb radia i 
telewizji, o także filmowane.

(Dokończenie na str. 2)

Na poczqtek —

Cyprian Norwid

Pierwsza książka 
„Globu“

PO W STAŁE w  roku ub. 
szczecińskie wydawnictwo
„G LOB” wydało właśnie pierw ­
szą książkę. Jest nią „Poezja i 
dobroć”. Wybór z utworów C y­
priana Norwida. Edycja „GLO­
B U ” jest powtórzeniem drugie­
go wydania tejże książki z 1979 
roku przez Państwowy Instytut 
Wydawniczy. Nakład 30 tys. 
egzemplarzy, cena 480 zł.

N O W E  w y d a w n ic tw o  p o kona ło  
za tem  p ie rw szy  n a jt ru d n ie js z y  e tap  
o rg a n iz a c y jn y . Po p ie rw szym  k ro ­
k u  — re e d y c ji n a ro d o w e j l i te ra ­
tu r y ,  caekam y na p ie rw sze  sam o­
d z ie ln e  po zyc je  te j o f ic y n y , p rze ­
de w s z y s tk im  k s ią ż k i szczec ińsk ich  
a u to ró w . G ra tu lu je m y  „.G lo b o w i”  
w e jśc ia  na ry n e k  ks ię g a rsk i!

( ł)

Liban

Izraelskie naloty
B E JR U T  P A P . W n iedz ie lę  w ie ­

czo rem  w  gó ra ch  k o ło  B e jru tu  do­
szło do d w u g o d z in n e j b itw y  m ię ­
d zy  o d d z ia ła m i a rm ii l ib a ń s k ie j,  a 
s iła m i o p o z y c y jn y m i. T e le w iz ja  l i ­
bańska o raz d ru z y js k a  rozg łośn ia  
ra d io w a  p o d a ły , że iz ra e lska  k o ­
lu m n a  w o js k o w a  p rze k ro czy ła  rze ­
kę  A w a li  i  posunęła się 6 k m  na 
p ó łn o c . P ó ź n ie j ra d io  b e jru c k ie  po­
in fo rm o w a ło , że in n a  k o lu m n a  
iz ra e lska , sk ła d a ją ca  się m . in .  s 
42 w ozów  p a n ce rn ych , posuwa się 
na pó łnoc w  k ie ru n k u  gó r S zu f. 
W  n iedz ie lę  sa m o lo ty  iz ra e ls k ie  do­
k o n a ły  p ira c k ic h  n a lo tó w  na D a - 
m u r  i  k i lk a  in n y c h  m ie jsco w o śc i 
lib a ń s k ic h .

Będą budziki!
Ł O D Ż  P A P . K ra jo w y  m o n o p o lis ta  

w y tw a rz a ją c y  p o p u la rn e  b u d z ik i a  
o s ta tn io  — w  s e ry jn e j ju ż  p ro ­
d u k c j i  zega ry  k w a rc o w e  „M e ra -  
-P odtic”  w  Ł o d z i osiąga w  p ie rw ­
szych tyg o d n ia c h  b r .  w y n ik i z b li­
żone do  na jle p szych , ja k ie  n o to w a ­
no  w  za k ła d z ie , k ie d y  z taśm  m o n  
ta żo w ye h  schodz iło  roczn ie  o k o ło  
1 m in  ró ż n y c h  zegarów .

N ow ością  IV  k w a r ta łu  u b . ro k u  
b y ło  w y tw o rz e n ie  i  s k ie ro w a n ie  d o  
h a n d lu  n ie w ie lk ie j,  p ilo to w e j s e r ii 
b u d z ik ó w  k w a rc o w y c h  — 2 tys . 
sz tuk . U z y s k a ły  one w ysoką  ocenę 
k l ie n tó w  ł  w  ty m  ro k u  h a n d e l o -  
trz y m a  o k o ło  30 ty s . sz tu k  k w a r ­
co w ych  b u d z ik ó w  w  ró ż n y c h  s ty ­
lo w y c h  obudow ach . Także  w  b r . 
z w ię kszy  s ię  p ro d u k c ja  zegarów  sa 
m o ch o d o w ycb  ł  w y łą c z n ik ó w  m i­
n u to w y c h  — na ry n e k  t r a f i  leli 
b lis k o  150 ty s . sz tuk .

Pierwsze pozytywne tendencje w produkcji zwierzęcej

Nieznaczny wzrost 
pogłowia bydła

W A R SZA W A  PAP. Po gw ał- żuje na nieznaczny wzrost po- 
townym spadku pogłowią zwie głowią bydła oraz na •  pewne 
rząt gospodarskich na ©rze*?- zahamowanie spadku pogłowia 
mie la t 1982/83, w  końcu ułS. trzody chlewnej, a zwłaszcza 
roku oraz na początku br. za- loch przeznaczonych do chowu, 
rysowały się pierwsze pozytyw Jest to rezultat podniesionych 
ne tendencje w  produkcji zwie
rzęcej. Styczniowy spis wska- (Dokończenie na str. 3$
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miejskich, gminnych, a nawet 
nakładowych skończywszy.

T E N  TEŻ. e le m e n t d o m in o w a ł w  
d y s k u s ji P le n u m . Zapow iadam », te  
p a r t ia  ss p o ś re d n ic tw e m  sw o ich  
d e le g a tó w  chce d o k ła d n ie , k r y ty c *  
n ie  i  w n ik l iw ie  ocen ić  pracę  zes­
p o łó w  l  g re m ió w  za c a ło k s z ta łt 
d z ia ła n ia  p a r t i i  o d p o w ie d z ia ln y c h . 
W  ta k ie j ocen ie , w  m o ż liw o ś c i je j  
d o k o n a n ia  s e tk i ty s ię c y  c z ło n k ó w  
p a r t i i  w id z i g w a ra n c je  tego, że n ie  
n a s tą p i p o w ró t do  s ta ry c h  b łę d ó w , 
d o  czasów  w  k tó ry c h  p a r t ia  s ta ­
w a ła  się a d m in is tra to re m , zastępo­
w a ła  rząd i  sam orządy te renow e , 
•  w yższe o g n iw a  i  in s ta n c je  p a r­
ty jn e  d la  u ła tw ie n ia  sobie życ ia  i  
u zyska n ia  ła tw y c h  sukcesów  p ro ­
p a g o w a ły  sam e o s iągn ięc ia  n ie  d o ­
s trze g a ją c  lu b  u k ry w a ją c  tru d n o ś ­
c i,  k ło p o ty ,  p o m y łk i,  p o tk n ię c ia , 
w yp a cze n ia  a n a w e t odstępstw a od 
p ry n c y p ia ln e j m a rk s is to w s k o - le n i­
n o w s k ie j lż n ii p a r t i i .

I  w o k ó ł te g o  w łaśn ie  to czy ła  się 
d y s k u s ja  1 na te n  - też te m a t w y ­
p o w ia d a li się c z ło n k o w ie  k ie ro w n i­
c tw a  p a r t i i  z je j  I  sekre ta rze m  
gen. W o jc ie ch e m  J a ru z e ls k im . M ó ­
w io n o  o  ty m , że K o n fe re n c ja  K ra ­
jo w a  jeśli, ma sp e łn ić  s w o je  b a d a ­
n ie  m u s i u m o cn ić  k ie ro w n ic z ą  ro ­
tę  p a r t i i ,  a le  n ie  obarczać Jej za­
d a n ia m i a d m in is tra c y jn y m i.  M usi 
u m o c n ić  Jej po zyc je  s tra ż n ik a  U n ii 
m a rk s is to w s k o - le n in o w s k ie j,  a w ięc 
p o zyc ję  n a uczyc ie la  n a rodu , a n ie  
p o z y c ję  m in is tra  czy  d y re k to ra  po­
szczegó lnych  poczynań  o c h a ra k te ­
rze  a d m in is tra c y jn y m .

Po raz p ie rw s z y  p rze d s ta w io n o  
c z ło n k o m  K C , a za ic h  pośre d n i­
c tw e m  o g ó ło w i p a r t i i  i  n a ro d o w i.

p ro je k ty  d o k u m e n tó w , ja k ie  rozpa ­
t ry w a n e  będą na K ra jo w e j K o n fe ­
re n c ji.  a w  szczególności p ro je k t  
d o k u m e n tu  podstaw ow ego, ja k im  
będz ie  d e k la ra c ja  id e o w o -p ro g ra - 
m o w a  P Z P R  z a ty tu ło w a n a  „O  co 
w a lc z y m y ”  a w ię c  d o k u m e n t sy m ­
b o lic z n y  noszący te n  sam ty tu ł ,  ja ­
k i  n os iła  podobna d e k la ra c ja  PPR 
z czasów  w a łk i z h it le ro w s k im  o k u  
p an te ra  *  1943 r .  T a  n ie p rz y p a d k o ­
w a o czyw iśc ie  zb ieżność u zm ys ła ­
w ia  i  p a r t i i  1 n a ro d o w i, k tó re m u  
o rze w o d z i ź ró d ła , z ja k ic h  w y w o ­

dzą s ię  t ra d y c je  P Z P R . „Je s te śm y  
p a r t ią  k la s y  ro b o tn ic z e j — s tw ie r ­
dza się w p ro je k c ie  te g o  d o ku m e n  
tu  — w y ra s ta m y  z b o g a te j t ra d y ­
c j i  w a lk  o n ie pod leg łość  n a rodow ą , 
sp ra w ie d liw o ś ć  społeczną, o soc ja ­
lis ty c z n ą  P o lskę . Nasza ideo log ia  
to  m a rk s iz m - łe n in lz m . A  ocen ia jąc  
p rz e b y tą  p rzez p a r t ię  w ra z  z na ­
ro d e m  ja k  w ie m y  n ie ła tw ą  i n ie ­
p ro s tą  d ro g ę  s tw ie rd z a  s ię : S tw o ­
r z y l iś m y  suw e re n n e  lu d o w e  p ań ­
s tw o . Z b u d o w a liś m y  spo łeczno-po­
l ity c z n e  i  m a te r ia ln e  podstawmy so­
c ja lis ty c z n e g o  ro z w o ju  P o ls k i’*.

i rzeczywistości, a jednocześnie 
pryncypialnie marksistowska 
działalność partii, wszystkich 
je j członków i ogniw. Obrady 
X V  Plenum KC wykazały, że 
do tych właśnie problemów naj 
wyższy organ partii, je j Kom i­
tet Centralny, podchodzi z peł­
ną świadomością wagi zagad­
nienia, z jasnym widzeniem po 
trzeby stworzenia najlepszych 
warunków do realizacji zada­
nia, które w  cytowanym już  
projekcie deklaracji zostało sfor 
mułowane: „Stopniowo, w ytrw a  
le przezwyciężamy skutki go­
spodarczego załamania. Walczy­
my o bezpieczeństwo socjalne i 
lepsze jutro ludzi pracy”.

Stanisław G Ł Ą B IŃ S K I 
(Interpress)

P O TW IER D ZA JĄ C  więc po­
nownie niewzruszenie marksi­
stowskie oblicze partii, sumu­
jąc dokonania i trudy, konfe­
rencja podejmie zadanie doko­
nania realistycznej oceny obec 
nych trudności kraju  i ustala­
nia optymalnych dróg wiodą­
cych do uporania się z tym i 
trudnościami. A  oczywiste jest, 
że warunkiem  podstawowym  
realizacji tego zadania będzie 
maksymalnie wydajna, maksy­
malnie dostosowana do potrzeb

Fakty i czyny
(Dokończenie ze str. 1)

realizacji programu I X  Zjazdu, 
lin ii socjalistycznej odnowy. 
Przy czym idzie o taką analizę, 
która otworzy nowy etap w  
procesie urzeczywistniania tego 
programu, zaowocuje nowymi 
inicjatyw am i, skuteczniejszym  
działaniem. Aby tak się stało 
analiza ta musi być nacechowa­
na realizmem i krytycyzmem. 
Musi zmierzać do ujawnienia 
tego, co przeszkadza, utrudnia, 
hamuje, a jednocześnie wydo­
być najlepsze doświadczenia, 
wskazać to wszystko, co sprzy­
ja, co można by lepiej wyko­
rzystać. Trzeba zatem zognisko­
wać w ysiłki na rozpoznaniu 
nie zrealizowanych jeszcze moż 
liwości, na opracowaniu metod 
i  środków bardziej skuteczne­
go osiągania celów wytyczo­
nych przez IX  Zjazd. Nie ma­
my ku temu lepszej rękojmi 
niż stanowczość i konsekwencja 
całej partii w  realizowaniu ca­
łości programu zjazdowego, 
jak  wierność marksistowsko-le­
ninowskim ideałom.

Z E B R A N IA  i  k o n fe re n c je  sp ra ­
w o zd a w czo -w yb o rcze  w y k a z a ły , że 
choc iaż  n ie  bez tru d n o ś c i, n ie  bez 
zaham ow ań , id e o log iczna  i  o rg a n i­
za cy jn a  ko n s o lid a c ja  p a r ty jn y c h  
szeregów  p os tęou je  sta le  1 syste ­
m a ty c z n ie . Z n a jd u je  to  p rzede w szy 
s tk im  coraz s:ln ie js z y  w y ra z  w  
d z ia ła n iu , w  jego  sku tecznośc i. A le  
w c iąż  jeszcze d ługa  i  tru d n a  droga  
przed n a m i. M u s im y  u p a rc ie , n ie -  
zacb •ian:e, dążyć do tego , b y  pod­
s taw ą  oceny o rg a n iz a c ji,  in s ta n c ji,  
dz ia ła czy  i w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
p a r t i i  b y ła  n ie  ty le  — co  m ó w ią  
na ze b ran iach , lecz p rzede w szys t­
k im  — Jak p rz y c z y n ia ją  sie do  
u rz e c z y w is tn ia n ia  p ro g ra m u  t  po­
l i t y k i  p a r t i i  A  w ięc n ie  s łow a, 
n ie  d e k la ra c je , lecz fa k ty  i  cz y n y .

P a m ię ta ją c  w c iąż  o w skazan iach  
X I I I  P le n u m , jes teśm y p rz e c iw k o  
•wąskiem u p ra k ty c y z m o w l, w y ja ło ­
w ie n iu  zadań z ic h  id e o lo g iczn e j, 
p o lity c z n e j, k la s o w e j tre ś c i. A le  
Jesteśm y i  m u s im y  b yć  za rzeczo­
w ośc ią , k o n k re tn o ś c ią , im ie n n y m  
a d resow an iem  zadań 1 śc is ły m  egze­
k w o w a n ie m  o d p o w ie d z ia ln o śc i, za 
s k ru p u la tn ą  k o n tro lą  w y k o n a n ia . 
A  z ty m  orzec i  eź w c ią ż  jeszcze n ie  
j-est n a jle p ie j.

T o  dob rze , te  m in ę ła  sp ien iona  
fa la  Jednostronnego . pędzonego 
e m o c ja m i, podszytego  dem agog ią  
k r y ty c y z m u . A le  k ry ty c y z m  i  sa­
m o k ry ty c y z m  le n in o w s k ie g o  ty p u  
p ły n ą c y  z ideow ego  zaangażow a­
n ia . z s iły  p rze ko n a ń , ze sp rzec i­
w u  w obec z ła  i  g n u śn e j p rz e c ię t­
nośc i — je s t p a r t i i  p o trz e b n y  Jaik 
t le n  do życ ia .

N a ty m  t le  nasuw a się re f le k s ja  
d o tycząca  w ie lu  d z ia ła czy  1 in ­
s ta n c ji.  w  ty m  ró w n ie ż  i  na«. K o ­
m ite tu  C e n tra ln e g o . O tóż  w y p o w la  
d a ją c  w  sposób g e n e ra ln ie  s łuszny 
k r y ty c z n e  oceny . P ię tn u ją c  z ło  — 
z re g u ły  n ie  d o p ow iada  * lę  m y ś li do 
k o ń ca .

A  m ia n o w ic ie  — gdzie k o n k re tn i«  
to  z ło  w ys tę p u je ?

C zy  n ie  z n a jd u je  s i t  o no  ró w ­

n ie ż  ob o k  m n ie . w  s fe rze  m o je j 
dz ia ła ln o śc i?

J a k ie  są tego  zła p rzyczyn y?
K to  ponosi odpow iedz ia lność?
W  J a k i sposób p o p ra w ić  s y tu a ­

c ję ?
N ie s te ty , d o  o d p o w ie d z i na ta k ie  

p y ta n ia  Już na o g ó ł p ry n c y p ia ln o ś ć  
i  p ro p o z y c ja  ro z w ią za ń  n ie  sięga.

N ie p o k o i nas w s z y s tk ic h  fa k t ,  że 
część o rg a n iz a c ji — g łó w n ie  m n ie j­
szych  1 m n ie j w id o c z n y c h  — nie 
w ysz ła  ze s tanu  b ie rn o ś c i, w iedz ie  
a n e m ic z n y  ż y w o t. N ie k ie d y  uspo­
k a ja  je  pozo rn ie  p e ry fe ry jn e  u sy ­
tu o w a n ie . T ym czasem  przec ież cho 
d z i o d z ie d z in y  ta k  is to tn e  spo­
łe czn ie , ta k  s im ie  odczuw ane  przez 
lu d z i p ra c y . Jak han d e l, u s łu g i, 
k o m u n ik a c ja , gospodarka  m ie szka ­
n io w a , m a łe  u rz ę d y  z a ła tw ia ją c e  
m n ó s tw o  s p ra w  o b y w a te li.  T o  w ięc 
n ie  p e ry fe r ie , n ie  d a le k ie  zaplecze, 
lecz p ie rw sza  l in ia  w a lk i o s p ra w ­
ną obs ługę  po trzeb , o w ła ś c iw y  so­
c ja lis ty c z n y  s tosunek  d o  cz ło w ie ka .
0  sp ra w ie d liw o ś ć  społeczną.

Jes t oczyw is te , że k s z ta łt  P o ls k i 
d n ia  ju trz e js z e g o  za leży  od m ło ­
d ych . T o  o n i decyd o w a ć  będą o 
p rz y s z ły c h  losach  naszego k ra ju .  
D la te g o  zadan iem  naszej p a r t i i ,  na 
szym  o b o w ią z k ie m  je s t w s p ó łtw o ­
rze n ie  razem  z m łodz ieżą , z Jej 
o rg a n iz a c ja m i ta k ic h  zasad i  fo rm  
życ ia  społecznego, k tó re  zagw a­
ra n tu ją  i  z d y n a m iz u ją  s o c ja lis tycz  
n y , tw ó rc z y  c h a ra k te r  p rzem ian . 
Ś w iadom ość te g o  zadan ia  Jest — 
zw łaszcza po IX  P le n u m  — dość 
pow szechna. Jednakże  fa k ty  ś w ia d ­
czą o ty m , że Jeszcze n ie w y s ta r ­
cza ją co  in s p iru je  ona do  d z ia ła n ia . 
N ie  w ą tp im y , że z tego  ró w n ie ż  
k o n fe re n c ja  w y c ią g n ie  s tosowne 
w n io s k i.

Z b liż a ją  się w y b o ry  do ra d  na­
ro d o w y c h . Będą n ie  ty lk o  w yra ze m  
s to s u n k u  do  p ro g ra m u  i  k a n d y d a ­
tó w , lecz a k te m  o p o w iedzen ia  się 
„z a ”  lu b  „p rz e c iw ”  g łó w n y m , fu n ­
d a m e n ta ln y m  d la  n a ro d u  i  p ań ­
s tw a  ra c jo m . W id z im y  w  n ic h  n ie ­
z w y k le  w a żn y  e ta p  p o lity c z n e j, spo 
łe czn e j i  p s y c h o lo g iczn e j n o rm a li­
z a c ji.  P ra g n ie m y , a b y  b y ł to  w ie l­
k i  k ro k  w  k ie ru n k u  p o ro zu m ie n ia  
n a rodow ego . P o ro zu m ie n ia  k o n k re t ­
nego, na g ru n c ie  p a tr io ty c z n e j m o ­
ty w a c ji ,  s o c ja lis ty c z n y c h  zasad i  
s o c ja lis ty c z n e j o d n o w y , p rz y  u -  
w zg lę d n ie n iu  św ia to p o g lą d o w e j, spo 
łe c z n e j i  po p ro s tu  lu d z k ie j ró ż ­
no ro d n o śc i.

Wybory będą rzeczywiście 
wyborami. Szeroko przekonsul­
towane decyzje idące w  tym  
kierunku traktu jem y jako je­
den x podstawowych czynni­
ków odzyskiwania społecznego 
zaufania, uwierzytelnienia pro­
gramu I X  Zjazdu.

Liczymy się z aktywnością 
przeciwnika. Już od początku 
płyną wezwania ł  instrukcje ty 
pu: „bojkotować, skreślać wszy­
stkich, wrzucać do urn puste 
koperty” itd. itp. Awanturnicy
1 tym razem poniosą klęskę. To, 
co nie udało się im  w  1981, 
tym  bardziej nie uda się w  
1984 r. Rozsądek i argumenty 
za Polską ustabilizowaną i bez 
pieczną muszą wziąć górę.

(Pełny tekst wystąpienia I  
sekretarza K C  PZPR zamiesz­
cza prasa poranna),

Owacyjne przyjęcie 
„Wyzwolenia"

(Dokończenie ze str. I ) 
la się podstawą powołania wielo- 
postaciowej sceny narodowej. 
Jest nią mianowicie zadanie upo­
wszechniona w całym kroju ży­
wej sztuki dramotycznej w jej naj­
wybitniejszym kształcie. Jedynym 
kryterium kwalifikacyjnym są naj­
wyższe wartości artystyczne pre­
zentowanych przez różne ośrodki 
teatralne wystawionych przez nie 
sztuk. Teatr Rzeczypospolitej jest 
instytucją, która przybliżać będzie 
społeczeństwu dzieła sceniczne 
najwyższej próby.

Przypomnijmy, że dotychczas na 
pierwszej, warszawskiej scenie Tea-

Spotkanie min. Żygulskisgo 
z aktywem kultury

(Dokończenie ze str. 1)

tury i sztuki prof. Kazimierz 
Zygulskl. Odbył on spotkanie 
z wojewodą Stanisławem M a l­
cem, zwiedził Stocznię Szczeciń 
ską im. A. Warskiego, przede 
wszystkim zaś spotkał się z 
działaczami i twórcami kultu­
ry.

Na spotkaniu w  Zamku, gdzie 
zgromadził się aktyw  kultury  
Szczecina min. Zygulski przed­
stawił zwięźle politykę kultu­
ralną resortu, której głównym  
założeniem jest policentryzacja, 
czyli odejście od ścisłego cen­
tralnego kierowania kulturą na 
rzecz aktyw izacji miast woje­
wódzkich i ośrodków gminnych. 
Tego zresztą domagały się 
wszystkie środowiska kultural­
ne od kilku lat. Większe kom­
petencje w  dziedzinie polityki 
kulturalnej daje władzom tere­
nowym nowa ustawa o radach 
narodowych i samorządzie te­
rytorialnym . Dalsze uprawnie­
nia w  tym względzie otrzyma­
ją terenowe rady narodowe po 
wejściu w  życie przygotowywa 
nej obecnie w  Sejmie ustawy 
o upowszechnianiu kultury o- 
raz prawach i obowiązkach pra 
cowników kultury.

Ten ważny akt ustawodaw­
czy towarzyszy 40-leciu PRL. 
Rocznica ta, tak bogata w  treś­
ci, nie potrzebuje w ielkiej o- 
praw y ceremonialnej, lecz po­
winna mobilizować do rzeczy­
wistych działań w  dziedzinie 
rozwoju kultury.

DO m in is tra  sk ie ro w a n o  w ie le  
k o n k re tn y c h  p y ta ń . M . in . z a o y ta - 
no o m o ż liw o ść  od ro d ze n ia  się po 
30 la ta c h  in s ty tu c j i  u n iw e rs y te tó w  
lu d o w y c h . O d p ow iedź  b rz m ia ła :  ta ­
ką  m o ż liw o ść  s tw o rz y  ustaw a se j-. 
m ow a , a le  o rg a n iz a c ji ta k ie j n ie  
s tw o rz y  n ik t  w  W arszaw ie , m usi 
ona pow stać w te re n ie , z p o trze b y  
w s i, g m in y . P a d ło  p y ta n ie  o  pe rs ­
p e k ty w y  p o d w y ż k i gaż a k to r ^ k ^ h  
o raz  s ta w e k  pe rsone lu  d o m ó w  k u l­
tu r y .  O ka zu je  się. że p rz e w id u je  się 
zm ianę system u p ła c  a n ie  pod­
w yżkę  napędza jącą  in f la c ję .  Za-

Groźny pożar w Buku

Spłonęło przedszkole
i stołówka

M IN IO N E J  so bo ty  o k o ło  godz. 
7.30 w  pod szcze c iń sk ie j m ie jsco w o * 
c l B u k , od n ieszczelnego p rze w o ­
du  k o m in o w e g o  w y b u c h ł g ro źn y  
pożar p rzedszko la  (na szczęście n ie ­
czynnego z pow odu  w o ln e j soboty) 
o raz s to łó w k i. O b ie k t n a leża ł do 
P rze d s ię b io rs tw a  P rze m ys łu  C h ło d ­
niczego z s iedz ibą  w  B u k u .

O c a la ły  t y lk o  m u ry :  pastw ą
„c z e rw o n e g o  k u ra ”  p a d ł dach  i 
poddasze b u d y n k u , ca łe  w yposaże­
n ie  p rzedszko la  o ra z  p o k ó j m iesz­
k a ln y . A k c ja  ra to w n ic z a  •  je d n o -  
s tek s tra ż a c k ic h  trw a ła  do godz 
13. S tra ty  ocen ia  się na t  m in  zł.

P ożar n ie  poc iągną ! za sobą o f ia r  
w  lu d z ia c h .

t»P)

p y ta n o  ró w n ie ż , czem u m agazyn 
te le w iz y jn y  „P e g a z ”  — n ie g d yś  po­
św ię co n y  in fo rm a c ji  o z ja w is k a c h  
w  k u ltu rz e  p ro fe s jo n a ln e j — z a tra ­
c i ł  sw ó j c h a ra k te r. P ro f. ŻyguLsk i 
— zn a n y  z s y m p a tii d la  n u r tu  
tw ó rczo śc i lu d o w e j i  a m a to rs k ie j — 
o d p a r ł, że in n e  codz ienne a u d yc je  
te le w iz y jn e  p rze p e łn io n e  są in fo r ­
m a c ja m i o  k u ltu rz e  p ro fe s jo n a ln e j.

W  o d p o w ie d z i na w ą tp liw o ś c i co 
do p rz e w id y w a n e j da lsze j re o rg a ­
n iz a c ji k in e m a to g ra f ii p o ls k ie j,  
m in is te r  s tw ie rd z ił,  te  Jest to  po 
p ro s tu  da lszy  c ią g  p o d ję te j w łaśn ie  
re fo rm y , k tó rą  p o s tu lo w a li sam i 
f i lm o w c y . O d tąd  część ry z y k a  
zw iązanego z p ro d u k c ją  f i lm u  p rz e j­
m ą zespoły f i lm o w e . D o tychczas 
tw ó rc y  ob ra zó w  n ie p o p u la rn y c h , 
g ra n y c h  p rz y  p u s te j w id o w n i, n ie  
p o n o s ili ża d n ych  s tra t z tego  t y ­
tu łu ,  ca łe  p rzeds ięw z ięc ie  f in a n s o ­
w a ł b u d ż e t pańs tw a . D z iś  sy tu a c ja  
z m ie n ia  się i  to  w ła śn ie  je s t • w  
in te re s ie ^ , spo łecznym .

D o m y  k u l t u r y  i  o rk ie s t ry  ro b o t­
n icze  n a rz e k a ją  na b ra k  in s tru ­
m e n tó w  i  n iem ożność ic h  zd o b y ­
c ia . P ro f. Ż y g u ls k i p rz y z n a ł, że w  
te j d z ie d z in ie  sy tu a c ja  je s t tru d n a  
i  n ie p rę d k o  s ię  p o p ra w i — b ra k  
e le m e n tó w  -sp ro w a d za n ych  ze s tre ­
f y  d o la ro w e j je s t p rzyczyn ą  zaha ­
m o w a n ia  p ro d u k c j i  in s tru m e n tó w . 
W  te j s y tu a c ji — s tw ie rd z ił m in i­
s te r k u l t u r y  — d a je m y  p r io r y te t  
szko łom  m u zyczn ym .

M e m o ria ł w  sp ra w ie  s y tu a c ji w  
p rze m yś le  p a p ie rn ic z y m  — w rę c z y ł 
m in is t ro w i d y re k to r  P a p ie rn i „S k o ł-  
w in ” . W d y s k u s ji poruszono  ró w n ie ż  
p ro b le m  p e rs p e k ty w  ro z w o ju  w i­
d e o fo n u  w  naszym  k r a ju  o raz  b ra ­
k u  re g u la c ji p ra w n y c h  w  te j d z ie ­
d z in ie .

N a jw a żn ie jszą  z p o ruszonych  
k w e s t ii b y ło  f in a n s o w a n ie  im p re z  
k u ltu ra ln y c h  w  p la có w ka ch  z a k ła ­
d o w y c h . P rzeznaczan ie  na te n  ce ł 
ś ro d k ó w  z fu n d u szu  soc ja lnego za­
k ła d ó w  s p ra w y  n ie  ro z w ią z u je . M i­
n is te r p o w ie d z ia ł, że fin a n s o w a n ie  
ro z w o ju  k u l t u r y  je s t  o b o w ią zk ie m  
p rz e d s ię b io rs tw  usp o łe czn io n ych , a 
now a u s taw a  o k re ś li t r y b  tego m e ­
ce n a tu . Rozważa się tu  różne  
m o ż liw o ś c i, m . in . u lg i po d a tko w e  
d la  fa b ry k  ło żą cych  na ro z w ó j 
k u ltu r y .

( ła w )

tfu Rzeczypospolitej, wystąpił Teatr 
Cricot-2 Tadeusza Kantora ze sztu 
ką „Wielopole, Wielopole” oraz 
gdański TeaV Wybrzeże —  ze 
„Ślubem” Gombrowicza, w reży­
serii Ryszarda Majora, kierownika 
artystycznego naszego Teatru 
Współczesnego. Z największą sa­
tysfakcją chcemy odnotować, iż 
dyrektor Jan Paweł Gawlik zapro­
sił do Teatru Rzeczypospolitej 
szczeciński Teołr Współczesny ze 
sztuką „Czekając na Godota", w 
reżyser« tegoż Ryszarda Majora.

„Wyzwolenie” grane było przez 
minione trzy dni. Skończony ar­
tyzm spektaklu (świetna scenogra­
fia Kazimierza Wiśnioka i tokaż 
muzyka Zygmunta Koniecznego) 
sprawia, iż odbiera się go jak mi 
sterium, odprowione w narodo­
wej sprawie. Jerzy Trela jako 
Konrad dostarczył widowni naj­
większych z możliwych wzruszeń 
artystycznych. Szczecińscy teatro­
mani mogli przy tej okazji skon­
frontować swoje wrażenia sprzed 
lat, gdy na tejże scenie grone 
było, jakże odmienne w formie, 
„Wyzwolenie" w reżyserii Macieja 
Englerta Stary Teatr —■- dla któ­
rego Wyspiański tę sztukę napi­
sał! — przedstawił ją z maksyma! 
nq wiernością czasom, w których 
powstała, łącznie z konwencją ak 
torską z początku naszego wieku.

Szczecińska publiczność gorąco 
dziękowała artystom za doznane 
przeżycia. Fakt, iż po zakończe­
niu spektaklu nie ukazują się oni 
na scenie związany jest z hoł­
dem, jaki w ten sposób skłodają 
nieżyjącemu już Konradowi Swi- 
narskiemu, uważając go za jedy­
nego godnego odebrania owacji.

(jf)

Jarosław Iwaszkiewicz
(Dokończenie ze str. 1)

Był nie tylko wspaniałym pisa­
rzem ale i autorytetem moralnym 
wspierającym swoją powagą naj­
ważniejsze sprawy Polaków. Rów­
nolegle z pracą pisarską prowa­
dził ożywioną działalność społtecz- 
nq. Od 1952 r. piastował godność 
posła na Sejm PRL W latach 
1945— 1949 i od 1959 r. pełnił fun­
kcję prezesa Związku Literatów 
Polskich.

Otrzymał liczne odznaczenia za 
pracę twórczą i społeczną. Był do 
ktorem honoris causa Uniwersy­
tetów Warszawskiego i Jagielloń­
skiego.

W siedemdziesiątą rocznicę uro 
dżin Rada Państwa przyznała Ja­
rosławowi Iwaszkiewiczowi Order 
Budowniczych Polski Ludowej.

W 90 rocznicę urodzin na gro­
bie pisarza na cmentarzu w Brwi­
nowie koło Warszawy złożone zo­
staną kwiaty.

Nieznaczny wzrost 
pogłowia bydła

(Dokończenie ze str. 1)

od 1 lipca ub. roku cen skupu 
żywca i innych produktów roi 
nych oraz nieco lepszych zbio­
rów zbóż i ziemniaków — dzię 
kł czemu gospodarstwa mają 
większe zasoby pasz własnych. 
Nadal jednak sytuacja w  pro­
dukcji zwierzęcej, a zwłaszcza 
w  chowie trzody chlewnej jest 
bardzo złożona. Nawet gdy rol­
nicy zdołają w  tym roku zwięk 
szyć pogłowie świń — to re­
zultaty tego w  skupie żywca 
będą widoczne dopiero w  roku 
przyszłym ..

M im o zahamowania spadku 
pogłowia gospodarstwa rolne 
posiadają obecnie — jak  w yni­
ka ze styczniowego spisu — tyl

ko nieco ponad 15 800 tys. szt 
trzody chlewnej (czyli jeszcz« 
o 1,7 min sztuk mniej aniżel 
w  tym samym okresie ub. ro­
ku). W  porównaniu do czerwcj 
ub. roku (kiedy spadek pogło­
w ia trzody chlewnej wynosi; 
20 proc., a w październiku — 
16 proc.) obecny, w  granicacł 
ok. 9 proc., oznacza pewien po­
stęp; ale daleko nam jeszcze 
do odbudowania pogłowia 
zwiększenia skupu żywca wie­
przowego.

Widoczna poprawa skupi 
żywca wieprzowego może na­
stąpić najwcześniej pod konie< 
tego roku, a zwłaszcza w  roki 
przyszłym — jeżeli zarysowu­
jące sie tendencje zostaną u* 
trwalone.
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Z „Trdyjatg'*

I „Madamg Bulłerfly"

Szczecińscy artyści 
wyjechali do Włoch
N A  k o le jn e  za g ran iczne  to u rn e e  

ty m  razem  do  W io ch , w y je c h a ł 19 
bm . zespól P ańs tw ow ego  T e a tru  
M uzycznego  w  S zczec in ie . A r ty ś c i 
w y s tą p ią  w  k i lk u  o ś ro d ka ch  S y­
c y l i i  z ope rą  ,,T ra v la ta ”  G iuseppe 
V e rd ie g o  i  „M a d a m a  B u t te r f ły ” . 
Oba s p e k ta k le  p re ze n tow ane  będą 
w ło s k ie j p u b liczn o śc i w  ic h  o jc z y ­
s ty m  Jeżyku . Z a ró w n o  „T ra v ia -  
ta ” , ja k  i  „M a d a m a  B u t te r f ły ”  grane  
są na scenie szczec ińsk ie j od k i lk u  
m ie s ię cy , a w  zw ią z k u  z p ro p o zy ­
c ją  w y ja z d u  na S y c y lię  p rz y g o to ­
w a n o  je  we w ło s k ie j w e rs ji ję z y ­
k o w e j.

P o b y t na S y c y li i p rz e w id z ia n y  
je s t do 29 b m .; a r ty ś c i dadzą tam  
ogó łem  10 p rze d s ta w ie ń .

Na budowie metra

Montaż
radzieckiej suwnicy
W A R S Z A W A  P A P . We w czesnych  

go d z in a ch  ra n n y c h , 18 bm ., p rz y  
k ilk u n a s to s to p n io w y m  m ro z ie  e k i­
pa P rz e d s ię b io rs tw a  G o sp o d a rk i 
M a szyn a m i B u d o w n ic tw a  „W a rs z a ­
w a ”  rozpoczę ła  k o ń c o w y  e tap  m o n ­
ta żu  po tężne j s u w n ic y  ra d z ie c k ie j,  
n ie zb ę d n e j na b u d o w ie  w a rszaw ­
sk iego  m e tra '

S u w n ica  od k i lk u  d n i b y ła  ju ż  
z łożona. P ozostaw a ło  t y lk o  „p o s ta ­
w ić  ją  na n o g i” . N ie  b y ło  to  ła t ­
w e. b o w ie m  cała k o n s tru k c ja  w a ­
ży  ponad 90 to n . P rz y  pom ocy  s ta ­
lo w y c h  l in  1 b lo k ó w  i  zastosow a­
n iu  s iln ik ó w  e le k try c z n y c h  „ś c ią g ­
n ię to ”  k u  sobie p o d p o ry , na k tó ­
ry c h  o p ie ra  się ra m ię  su w n ic y . 
R am ię  to  um ieszczono na w yso ­
k o ś c i 16 m e tró w  nad z iem ią . P ra ­
ce, k tó re  n a d z o ro w a li ra d z ie ccy  
te c h n ic y , z a k o ń c z y ły  się 19 bm . 
przed  p o łu d n ie m .

Z a m o n to w a n a  su w n ica  w  n a jb liż  
szych  d n ia ch  zostan ie  prze toczona 
na m ie jsce  s w o je j p ra c y  w  p o b li­
żu  s ta c ji „S to k ło s y ” . K o le jn a  ra ­
dz iecka  suw n ica  w  c iągu  m iesiąca 
będzie  m o n to w a n a  na b u d o w ie  s ta ­
c j i  „U rs y n ó w ” .

A może do łealru?

„Szwejk“ w Gorzowie
IN T E R E S U J Ą C Ą  p re m ie rę  p rz y ­

g o to w u je  ną m arzec  T e a tr  im . J u ­
liu sza  O s te rw y  w  G o rzo w ie  W ie l­
k o p o ls k im . B ędą to  „P rz y g o d y  dob 
re g o  w o ja k a  S z w e jk a ”  Czapka w  
a d a p ta c ji scen iczne j Bogdana Czesz 
k i  i  Jana  B ra tk o w s k ie g o . P rzed ­
s ta w ie n ie  re ż y s e ru je  d y re k to r  te ­
a tru  — B o h d a n  M ik u ć  (scenogra­
f ia  A n to n ie g o  T o ś ty ), g ra  c a ły  ze­
sp ó ł go rzo w sk ie g o  te a tru , n ie k tó ­
rz y  n a w e t p o d w ó jn e  ro le . T rw a ją  
o s ta tn ie  p ró b y .

O s tą tn io  w  T e a trze  im . J . O s te r­
w y  g ra n e  są s z tu k i adresow ane do 
m ło d z ie ż y  i n a jm ło d s z e j w id o w n i
— „ In te rp re ta c je ”  o raz  „K o p c iu ­
szek” .

K to  m a o cho tę  na w yc ie czkę  ze 
Szczecina do g o rzo w sk ie g o  te a tru
— zapraszam y, po le ca ją c  zawsze 
b o g a ty  je g o  re p e rtu a r.

Wojsko wezwane do usunięcia blokady dróg
. e - uNajwiększy „korę! 

w historii Franci
PA R Y Ż PAP. Chodzi o największy korek drogowy, jtkicgo  

kiedykolwiek doświadczyła Francja: dziesiątki tysięcy urlopo­
wiczów zatrzymanych na drogach przy temperaturze poniżej 
zera, setki tysięcy innych, którzy ugrzęźli w korkach, wojsko 
i żandarmeria wezwane do „oczyszczenia” najważniejszy c a  ar­
terii komunikacyjnych —  to rezultat akcji protestacyjnej 
przedsiębiorstw transportowych.

. . . .  A K C J A  p ro te s ta c y jn a  k ie ro w c ó w
IC H  p r a c o w n ic y  u s t a w i l i  zaCZę ła się jeszcze w c z w a rte k ; n . j -  

s w o je  o g r o m n e  c ię ż a r ó w k i  n a  tru d n ie js z a  s / t u . c ja  p a now a ła  w  ; ią 
n n t r .c t r n H a r h  i  H rn u a c h  g łó w -  te k , zaś następnego d n ia  rząd p o u ją ł a u tO S tra a a c n  1 a r o g  g  d ecyz ję  o u ru c h o m ie n iu  p la n u  „ o r ­
n y c h  p ro w a d z ą c y c h  a o  n a jo a r -  sec„  (o rg a n iza c ja  n a g łe j pom oc ) Z 
dziej u c z ę s z c z a n y c h  m ie js c o w o -  u d z ia łe m  w o js k a , k tó re  O dbloko- 
ś c i w y p o c z y n k o w y c h  we f r a n -  w a ło  po łączen ia  k j.e jo w e . «• -SCI w y p u Ł .z y iif t .w w j’_____ dz ie lę  je d n a k  liczn e  d ro g i i  a u to -
cuskich Alpach północnych. A k - st raciy  były c iąg le  n ie p rze jezdne , a 
cja ta zbiegła się akurat Z ter- protest kierowców rozsze rzy ł sic na 
minem ferii szkolnych i oblicza in n e  rejo-ny Francji t
s ię , ze milion Francuzów, a mo- (g j6 w n j e ¿o Kennes i do N ic e i), 
że i więcej, musiało znosić n.ie- a ib 0 jest ta m o w a n y  ru c h  na au to - 
wygody Z powodu niezadowolę- stradach. w s z y s tk ie  d z ie ń " :v  ■> 
nia niespełna dw6ch tysięcy kie
rowców. Doszło nawet do w y- ¿ci p o ru s z a n i, sit; w kraju/ 
padków W  których jedna o s o b a  P rzyczyn ą  p ro te s tu  p rz e d s ię b io rs tw
poniosła Ä Ü '  k ilka  zostało S Ä S  ’g L * "
rannych.

ch

W ILN O . Zabytkowe w nę­
trze księgarni studenckiej 
„Littera” znajdującej się 
na terenie Uniwersytetu.

C A F  — A. Lokaj

Józef Glemp 
w Brazylii

W A T Y K A N  P A P . P rym a s  P o lsk i, 
k a rd y n a ł Józe f G lem p , po t r z y ­
d n io w e j w iz y c ie  w  R zym ie , p od ­
czas k tó re j zos ta ł p rz y ję ty  na 
a u d ie n c ji przez Jana P a w ła  I I  u d a ł 
się w  sobotę w ie czo re m  w 20-d n io -  
wą podróż duszpaste rską  do  B ra ­
z y l i i  i  A rg e n ty n y . -

W  n ie d z ie lę  ra n o  p rz y b y ł do R io  
de J a n e iro . , ,

A rc y b is k u p  g n le żn ie ń sko -w a rsza w - 
s k i odw ie d za  B ra z y lię  i  A rg e n ty n ę  
na zaproszenie ta m te js z e j ponad 
m ilio n o w e j P o lo n ii.  W p ie rw szym  
z ty c h  k ra jó w  o d w ie d z i sku p iska  
p o lo n ijn e  w  s tanach R io  de Ja ­
n e iro , P arana 1 R io  G ra n d e  do 
S u l. B ędzie  się z a trz y m y w a ł ró w ­
n ież w  Sao P a u lo . Sao S a lva d o r w  
s ta n ie  B a h ia  i  w  B ra s i l i i  — s to li­
c y  k ra ju ,  gdzie  odbędzie  sp o tkan ie  
z p rz e d s ta w ic ie la m i ep isko p a tu  
B ra z y li i.  , .

1 m arca  k a rd y n a ł Józe f G lem p  
uda się d o  A rg e n ty n y , gdzie  m ię ­
d zy  in n y m i o d w ie d z i p o lsk ie  pa ­
ra f ie  w  p ro w in c j i  M isiones.

W n ie d z ie lę  D rym asa P o ls k i, k a r ­
d y n a ła  Józe fa  G lem pa  na lo tn is k u  
w  R io  de J a n e iro  w i ta l i  p rze d s ta ­
w ic ie le  b ra z y l i js k ie j h ie ra rc h i i  ko ­
ś c ie ln e j. O becny  b y ł am basador 
P R L  w  B r a z y l i i  Janusz M ic k ie ­
w icz .

Kalejdoskop sportowy

Izrael siei w obliczu 
u wojskowego?

M O ŻLIW O ŚĆ puczu woj 
skowego w Izraelu nie sta­
nowi już politycznej fikc ji 
i — według niezależnego 
dziennika „H A A R ETZ” — 
„zaczątki takiej sytuacji 
już istnieją”.

„D Z IE Ń , kiedy czołgi Wejdą 
do Jerozolimy” — taki tytuł

Manewry
„H ig lila x -8 4 “

B R U K S E L A  P A P . Z godn ie  z za­
p o w iedz ią  sztabu s ił-  z b ro jn y c h  
N A T O  w  B ru k s e li,  dziś rozpoczy­
n a ją  się t ra d y c y jn e  ćw icze n ia  do ­
w ódczo-sztabow e pod k ry p to n im e m  
,.H ig h la x-8 4 ” . W eźm ie w  n ic h  u d z ia ł 
k ie ro w n ic tw o  p o lity c z n e  i  w o js k o ­
w e b lo k u  p ó łn o c n o a tla n ty c k ie g o  i 
sz taby  g e n e ra lne  p a ń s tw  c z ło n k o w ­
s k ic h . Ć w iczen ia  m a ją  się za ko ń ­
czyć  25 bm .

Salwador

•  W R O Z E G R A N Y C H  w  h o le n ­
d e rs k ie j m ie jsco w o śc i Oss m is trz o ­
s tw a ch  św ia ta  w  k o la rs k ic h  p rze ła ­
ja c h  t r iu m fo w a li  za w o d n ic y  CSR3. 
Z w y c ię ż y ł ob ro ń ca  ty tu łu  R a d o m ir 
S im u n e k  przed sw ym  ro d a k ie m  M i 
łos ia  ve m  K v a s n ic k ą  i  H o le n d re m  
— F ra n c k ie m  va n  B a k e le m . P o la ­
c y  z a w ie d li.  G . J a ro sze w sk i b y ł 
6, J . W ie ja k  18, a E . P ie c h  — 22.

T y tu ł  m is trz a  ś w ia ta  za w odow ców  
w  k o la rs k im  w yśc ig u  p rz e ła jo w y m  
zd o b y ł w  Oss B e lg  R o land  L ib o to n . 
w yp rze d za ją c  H e n n ie  S ta m sn ijd e ra  
(H o la n d ia ) i  L a b e rta  Z w e lfe la  
(S z w a jc a ria ).

•  B IE G  m a ra to ń s k i w  Los A n g e ­
les w y g ra ł G id a m is  Shahanga (T an ­
zan ia ) — 2.10,18. B ie g  k o b ie t w y g ra ­
ła  Ja cq u e lin e  G are a u  (K a n a d a ) — 
2.31,54.

•  N A  p ły w a c k ic h  zaw odach  roze­
g ra n ych  w  M o skw ie  D im i t r i j  W o ł­
k ó w  u s ta n o w ił re k o rd  E u ro p y  w  w y  
śc igu  na 100 m  s t. k la s . — 1.02,81.

•  Ń A  h a lo w y c h  m is trz o s tw a c h  
ZSRR u s ta n o w io n o  d w a  re k o rd y  
E u ro p y  S ie rg ie l K asnnuskas  w  
p c h n ię c iu  k u lą  u zy s k a ł 21,46, n a to ­
m ia s t w śród  k o b ie t  G a lin a  Z ach a ro - 
w a p rze b ie g ła  3 000 m  w  czasie 
8.56.40.

•  A N D R Z E J G rU bba i  K a ta rz y n a  
C "¡lińska  zo s ta li in d y w id u a ln y m i m i­
s trz a m i P o ls k i w  te n is ie  s to ło w y m . 
W  grze p o d w ó in e l m ężczyzn  z w y ­
c ię ży ła  para  G ru b b a  — K u c h a rs k i, 
a w  d e b lu  k o b ie t  B rz e z iń s k a  — G ra  
cek.

<th Z N A N Y  i  cz o ło w y  przed  ła ty  
p i łk a rz  E u ro p y , Joze f M-’ Sopust 
o b ta ł fu n k c ję  tre n e ra  re p re z e n ta c ji 
CSRS.

w  N A  le k k o a tle ty c z n y c h  h a lo w y c h  
m is trz o s tw a c h  P ó ls k l H e lm u t K r ie ­
ger w y ró w n a ł re k o rd  P o ls k i w  
p c h n ię c iu  k u lą  w y n ik ie m  20,32.

•  W  S P O T K A N IA C H  o P u ch a r Na 
ro d ó w  w  ru g b y  W a lia  p rze g ra ła  z 
F ra n c ją  16:21, a A n g lia  z w yc ię ży ła  
I r la n d ię  12:9.

•  P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  R FN  
roze g ra ła  k o n t ro ln y  m ecz z zespo­
łe m  K ic k e rs  O ffe n b a c h  zw yc ię ża ją c  
7:1.

•  S IA T K A R K I C za rn ych  S łupsk 
z d o b y ły  P u c h a r P o ls k i.

•  W M E C Z U  b o k s e rs k im  K u b a  po 
k o n a ła  w  R eno U S A  16:8.

•  T Y T U Ł  b o je ro w e g o  m is trz a  P o l­
s k i zd o b y ł K a ro l J a b ło ń s k i (Baza

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu o ił-  
k a rs k lm  O dra  O po le  p rz e g ra ła  z G ó r 
n ik le m  W a łb rz y c h  1:2 (1:1).

m  W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i ł­
k a rs k im  ro z e g ra n y m  w  B y to m iu  
S z o m b ie rk i u le g ły  W id z e w o w i 8:1 
f0 : l) .

#  D IR K  R ic h te r  (N R D ) u s ta n o w ił 
p ły w a c k i re k o rd  F .u ropy na d y s t. 100 
m  s t. g rzb . — 55.94.

•  P O D C ZA S  m itv n g u  w  Saraeo- 
ssle H . F ih tn  <*erova pch n ę ła  k u lę  
na od leg łość 20,62 m .

fk  M A R A T O N  n a rc ia rs k i na d v - 
«•‘ -n s łe  53 k m . k tó r y  roze g ra n o  w  Ga 
¿ tn e °u  (K a n ^d -T  w y g ra ł S z w M  La rs  
F ry k b e rg  — 2.32,29.

IO p r .  jk )

Strącono śmigłowiec
H A W A N A  PAP, .B o jo w n ic y  F ro n ­

tu  W yzw o le n ia  N a rodow ego  im . 
F a ra b u n d o  M a ttie g o  t r a f i l i  w  n ie ­
d z ie lę  w e w sch o d n ie j części S a l­
w a d o ru  ś m ig ło w ie c  w o js k o w y  t y ­
pu „ U - lh  „H u e y ”  na leżący do sa l- 
w a d o rs k ie j a rm ii re ż im o w e j. T ra ­
f io n a  m aszyna zde rzy ła  się z d ru ­
g im  ś m ig ło w ce m  tego samego ty p u  
i  oba ro z b iły  się. Z g in ę ło  28 ż o ł­
n ie rz y  w  ty m  4 p ilo to w . Ś m ig ło w ­
ce U - lh  „H u e y ”  ’dosta rczone zo­
s ta ły  a rm ii s a lw a d o rs k le j przez 
S ta n y  Z jednoczone .

Afera z proszkiem 
do kichania

B O N N  P A P . P roszek d o  k ic h a n ia  
z a w ie ra ją c y  su b s ta n c ję  ra k o tw ó rc z ą  
p o s ta w ił podczas m in io n e g o  w eeken 
du  na nog i spo łeczeństw o po łn o c- 
n y c h  re g io n ó w  R e p u b lik i F e d e ra l­
n e j. P o lic ja  i  s łużba z d ro w ia  ro z ­
poczę ły  n a d aw an ie  m e ld u n k ó w  
o s trzegaw czych  przez ra d io . W g rze 
czn ik a  h a m b u rs k ie j p o l ic j i  o k . 20 
d z ie c i k tó re  w d y c h a ły  ó w  proszek 
p rz e jś c io w o  s tra c iło  św iadom ość.

W e d łu g  us ta leń  w ła d z  ch o d z i °  
p ro d u k t „C o m e t”  sprzeda-wany w  
c za rn ych  b u te lk a c h  p la s tik o w y c h  i 
p a p ie ro w y c h  to re b k a c h , p ra w d o p o ­
d obn ie  n ie bezp ieczny  p roszek  zna­
la z ł s ię  na ry n k u  w  w ię kszych  i lo ­
śc iach . W  D o ln e j S a kso n ii p o lic ja n c i 
s k o n fis k o w a li 620 b u te le k  i  700 w o ­
reczkó w . W y c o fy w a n ie  z ry n k u  n ie ­
bezp ieczne j s u b s ta n c ji n a p o tyka  
tru d n o ś c i, gdyż  ba rd zo  tru d n o  jes t 
u s ta lić  je i  d rogę  od p ro d u ce n ta  na 
ry n e k . W ładze s łu *b v  z d ro w ia  w 
H a m b u rg u  z a k o m u n ik o w a ły , że owa 
subs tanc ia  ra k o tw ó rc z a  to  „o r th o -  
-d la n ld is in ” .

dał* 30 stycznia br. „H A A R E TZ” 
obszernej dokumentacji opraco­
wanej przy współpracy wyż­
szych oficerów „Tsahal” (armii 
izraelskiej), specjalistów od hi­
storii izraelskich sił zbrojnych, 
deputowanych i wybitnych w y­
kładowców uniwersyteckich.

O P R A C O W A N IE  rozpoczyna  sie 
“zm y ś lo n y m  w yd a rze n ie m , zaczerp­
n ię ty m  z p o lity c z n e j f i k c j i  p rze d ­
s ta w ia ją c  nas tępn ie  godz ina  po go­
d z in ie  z ło w ró ż b n y  d z ie ń  w m a ju  
1984 r „  k ie d y  — w e d łu g  sce n a riu ­
sza w ym yś lo n e g o  przez d z ie n n ik a ­
rza A v i D łn u ra  -  czo łg i iz ra e lsk ie  
w ja d ą  d o  J e ro z o lim y . Tego d n ia  w  
czasie o b ra d  K n e se tu  n a d  pow aż­
n y m i p ro b le m a m i e k o n o m ic z n y m i i  
sp o łe czn ym i dosz ło  w ś ró d  d e p u to ­
w a n ych  do  rę ko czyn ó w , a następ­
n ie  do zam ieszek u lic z n y c h , k tó re  
s p o w o d o w a ły  k i lk a  o f ia r  ś m ie rte l­
n y c h . W o b lic z u  chaosu sze f szta­
bu  genera lnego  „T s a h a l”  zdecydo ­
w a ł s ię  w z ią ć  s y tu a c ję  w sw e r ę ­
ce i  o  11 w ie czo re m  a rm ia  p rze ­
ję ła  w ładzę .

,,Wszystkie scenariusze doty­
czące możliwości przejęcia w ła­
dzy w  Izraelu przez armię w y­
dawały się dotychczas fikcją  
polityczną. A le obecnie stoimy 
w  kraju wobec sytuacji bez 
precedensu — powaga sytuacji 
gospodarczej, kontrowersyjna 
wojna w  Libanie — co spowo­
dowało, że moim zdaniem, mo­
żliwość przejęcia władzy przez 
„Thasal” może być usprawiedli­
wiona” — stwierdza pułkownik 
rezerwy, Dov Tam ari.

, Według Tamariego „ludzi 
zdecydowanych na przeprowa­
dzenie puczu wojskowego nale­
ży szukać w  szeregach niższych 
rangą oficerów „Tsahal”.

„H A A R E TZ” przytacza w y­
powiedź jednego z nich, porucz 
nika rezerwy I. S:-. „Nie trzeba 
będzie mnie prosić dwa razy, 
abym wsiadł do mego czołgu. 
Czekam tylko, aby pojawi! się 
jakiś zdecydowany człowiek 
nie jedna z tych mimoz stoją­
cych dzisiaj na czele kra ju  —  
i wydał m i taki rozkaz. Ten 
kra j potrzebuje dobrej miotły”

Prof. Szewah Weiss, deputo­
wany z ramienia Partii Pracy 
uważa, że „już dawno zostały 
zasiane ziarna przemocy”. Jego 
zdaniem, odwołanie się do a r­
m ii będzie możliwe wówczas, 
gdy stanie na porządku dnia 
kwestia kompromisu terytorial­
nego w  Cisjordanii i-G azie , te­
rytoriach okupowanych przez 
Izrael.

n ie n ia  dośw iadczane 
p ra c o w n ik ó w  z p o w odu  w cze śn ie j­

szego  s tra jk u  fra n c u s k ic h  i  w ło ­
s k ic h  c e ln ik ó w  p rzv  tu n e lu  M o " t -  
B la n c . Je d n a k  zdan iem  c e n tra li 
z w ią z k o w e j CGT, k tó ra  n ie  po*>iera 
te j fo rm y  a k c ii.  chodź,i tu  o fa łs z y ­
we w y ja ś n ie n ia , gdyż s t ra jk  c e ln i­
k ó w  n ie  z a k łó c i! sp e c ja ln ie  ru c h u  
w  ty m  re jo n ie  i  n ip  spow odow a ł 
w ię kszych  p rze s to jó w  c ięża rów ek 
tra n s p o rto w y c h . Z d a n ie m  n a jw ię k ­
szych o rg a n iz a c ji z w ią zko w ych , 
a k c ję  z a p o czą tko w a li w ła śc ic ie le  
p rze d s ię b io rs tw , k ie ru ją c  się ra c h u ­
b a m i p o lity c z n v m i.

Rząd fra n c u s k i o św ia d czy ł, że n ie  
zgodzi się na żadne ro k o w a n ia  z 
p o z y c ji s i ły  i  że k ie ro w c y  m uszą n a j 
p ie rw  o d b lo ko w a ć  d ro g i.

Rozmowy 
prezydenta Francji 

z premierem Włoch
P A R Y Ż  P A P . P re zyd e n t F ra n c ji 

F ra n co is  M itte r ra n d  spo tka  się dziś 
w  M e d io la n ie  z p re m ie re m  W łoch . 
B e tt in o  C ra x im . R ozm ow y będą 
d o ty c z y ć  g łó w n ie  k ry z y s u  fin a n so ­
wego E W G . Szef p ańs tw a  fra n c u s ­
k ie g o  o d b y ł ju ż  podobne ro z m o w y  
w  D a n ii, H o la n d ii,  G re c ji i  L u k ­
se m b u rg u . Są to  p rzyg o to w a n ia  do  
w ażnego d la  p rzysz łośc i W spólnego 
R y n k u  b ru k s e ls k ie g o  szczytu  zapo­
w ie d z ia n e g o  na m arzec.

Iran —  Irak

Nadal toczą się
zacięte walki
T E H E R A N , B A G D A D  P A P . N a­

d a l zac ię te  w a lk i toczą się na fr o n  
c le  ira ń s k o - ira ć k im , na k tó ry m  
przed  k ilk o m a  d n ia m i I r a n  ro zp o ­
czą ł now ą o fe n syw ę . O b ie  s tro n y  
p oda ją  sprzeczne dane na te m a t 
p rzeb iegu  w a lk , w y b ija ją c  s tra ty -  
p rz e c iw n ik a . Ira ń s k a  a g enc ja  IR N A  
poda ła , że w  czasie d u że j b i tw y  w 
re jo n ie  g ra n ic z n y m  w  o d leg łośc i 
160 k m  od B agdadu w  sobotę i  n ie ­
d z ie lę  ś m ie rć  p o n ios ło  1500 ż o łn ie ­
rz y  Ira c k ic h .  Tym czasem  ir a c k i k o ­
m u n ik a t w o js k o w y  og łoszony w 
n ie d z ie lę  w ieczo rem  w  B agdadzie 
s tw ie rd za , iż  w  w a lk a c h  zg inę ła  
znaczna lic zb a  ż o łn ie rz y  ira ń s k ic h .

Japończycy 
w natarciu

B O N N  P A P . M im o  że w  E u ro p ie  
za ch o d n io n le m le ck i p rze m ys ł sa­
m o ch o d o w y  n a le ży  do n a js i ln ie j­
szych  ł  n a jn o w o cze śn ie jszych . Ja­
p o ń czycy  n ś d a l z n a jd u ją  lu k i  i  
m ie jsce  d la  w ła s n y c h  w y ro b ó w . W  
1983 r .  doszło  do  da lszego z w ię k ­
szenia sprzedaży na r y n k u  R FN  
ja p o ń s k ic h  sam ochodów  osobow ych , 
zw łaszcza z ta k  zn a n ych  na św ię ­
c ie  f irm .  ja k  „M a z d a ”  i  „T o y o ta ” .

W  o g ó ln e j i lo ś c i sam ochodów  oso 
b o w y c h  sp rzedanych  w  1983 r .  na 
ry n k u  zachód n ia n i e m le c k im , u d z ia ł 
w y ro b ó w  ja p o ń s k ic h  s ta n o w ił 27.2 
p ro c . W  1982 r .  u d z ia ł te n  s ta n o w a  
24.9 p roc .

W  u b . ro k u  sprzedano też  w  
R F N , poza w s p o m n ia n y m i samo­
ch o d a m i ja p o ń s k im i, ró w n ie *  w ię ­
ce j p o ja zd ó w  ra d z ie c k ic h  m a n a  
„Ł a d a ”  1 szw e d zk ich  „V o iiro ” .



KURIER +■ PROBLEMY KRAJU I REGIONU ♦  PROBLEMY KRAJU I REGIONU +  PROBLEMY KRAJU I REGIONU 4> STRONA 4

tt.
i  S Y STE M IE  prawnym PRL  
* poważną rolą odgrywa 

grupa ludzi zajmujących 
W przedsiębiorstwach i instytu­
cjach, stanowiska radców praw ­
nych. A le od pewnego już cza­
su status i rola radcostwa jest 
kwestionowany. Sami „zakłado­
w i prawnicy” twierdzą, ie  rad­
costwa to obowiązkowy doda­
tek, serwitut prawny, który

Radca tolerowany z konieczności?
„Kurier” rozmawia z przedstawicielami Izby Radców P rain jch w Szczecinie

przedsiębiorstwa muszą świad- względzie nasze środowisko przecież we wszystkich tych ją ludzi __ ludzi w  przedsie-
czyć nie będąc absolutnie prze- zgłasza obiekcje placowe. Rad- przedsiębiorstwach są zatrudnię biorstwach — pełnej wiedzy 
konanym o potrzebie zatrudnię- ca prawny to człowiek pracu- ni radcy prawni. Prezes Sądu prawnej. Bo reforma to w pier- 
nia u siebie radców. O w yjaś- jący a więc działający w  przed- Wojewódzkiego sformułował wszym rzędzie ekonomika ale 
menie tych kwestii poprosiliś- siębiorstwie pomiędzy przysło- wniosek z ktorego wynikało, że zaraz w  drugiej kolejności to 
my dra praw Walentego F a l- wiowym młotem a kowadłem, radcy prawni niedostatecznie przepisy p ra w n i 
kowsltiego dziekana Okręgowej Młotem jest jego prawnicze su- współdziałali przy ich opraco- M gr T. Tórz: — Reforma go- 
Izby Radców Prawnych w  mienie a kowadłem kierownic- wywaniu. Okazało się później, spodarcza wyzwala też w kolek- 
Szczecinie i członka rady mgr. two przedsiębiorstwa. Przecież że owe statuty były opracowy- tywach pracowniczych z jaw i-  
Tadeusza Tórza. na porządku dziennym radcy wane poza naszymi plecami... sko partykularyzmu. Niosą się

—  Obowiązuje ustawa o rad- stykają się z działaniem które d o t y c z y  to  nie tylko s ta tu -  g losy Wypracowaliśmy zysk a 
cach prawnych. To przepis, a delikatnie można określić m ia- przwsiewornwo Sa- zabierają go nam w formie po-
własciwie norma prawna, któ- nem naginania prawa do swo- tarniny' w icy! *  ¿1 sne ................................. - • -
roi nwnu<li.rtnir.nin «na* nLISnn*» tph Qu7At/*K   Ałttli a— -1.... ______ .re j przestrzeganie jest obligato* 
ryjne. Przedsiębiorstwo zatrud­
niające radcę wie jakie na obu

ich potrzeb. Swoich 
przedsiębiorstwa... 

M gr T. Tórz:

.js własne regu- . ,, , ,, . . .------- ,  . pewnego dnia do datków, dlaczego jesteśmy ata-
—  c z y l i  ra d c y  p raw n e g o  p rz y c h o d z i p ra -  k o w a n i  o  z w ię k s z e n ie  c e n  n a

Dyrektor stał nagrody.m°  Radca aP' prawny *V*Sze w Yr° by ? Pncciet. my. . * r ----- —- . j-jyreKtor sprawdza przyczyny i okazuje s.e chcemy więćej zarabiać!” Są to
stronach spoczywają obowiązki, czy kierownik przedsiębiorstwa że zgounie z prawem nagroda wszystko zjawiska związane ze
Skąd więc biorą się w  środo- traktu je radcę prawnego jako winna być wypłacona, a  w  rachu- spoglądaniem n a  reform«» z
nticiMi «-wteAtit nmnt««.Ak dodatek” Po Drostii istnieia ^ ® płac „panu mecenasowi’’ po- « , , . „ ^5  1 " J 3ą kazują regulamin, który powstał bez »własnego podwórka”. I  naszym

pewne dokumenty, które radca wiedzy czy udziału prawnika, i  zadaniem, zadaniem organów sa
prawny musi podpisać, musi okazuje się, że regulamin ten nie morzadowych radców prawnych

- ........... .... ............... wystawić opinię prawną. Gdy £ E £ ^ « 8 7 S i S „ : * *  u d T a f  w /z k o T e n T a T S ?
stawą a życie życiem. Tak chyba potrzepa me istnieje dy- współżycia społecznego. Awantura, spotkaniach z pracownikami
w sposób lapidarny możemy rektorzy czy kierownictwa zbęd”f  nerwy i pytanie: przedsiębiorstw. Szkolenia takie
określić funkcjonowanie tego przedsiębiorstw sami stosują ¡ f S ”, g “  mają na celu wyjaśnianie tych

wisku radców prawnych glosy 
o niedowartościowaniu, o nie­
docenianiu?

D r W. Falkowski: — Ustawa u-

W  U B IE G Ł Y M  ro k u  s łużbo zdro 
w la  u zyska ła  4714 n o w ych  łóżek  
s z p ita ln y c h , w  c ią g u  trze ch  la t 0 - 
b e c n e j p ię c io la tk i ' p rz y b y ło  ic h  w  
su m ie  ponad 14 ty s ię c y .  Są to  w y ­
n ik i  n ie  na jgorsze w  p o ró w n a n iu  
d o  la t  p o p rze d n ich . N ie  w szys tk ie  
je d n a k  o b ie k ty  s łużby  z d ro w ia  bu 
dow ane  t oddaw ane są w  te rm i­
n ie . Część z n ic h  p o w s ta je  z d u ­
ż y m i o p ó ź n ie n ia m i. Do ta k ic h  na­
le ży  np  p a w ilo n  „ D ”  ko m p le ksu  
A k a d e m ii M e d y c z n e j p rz y  u l ic y  
B anacha  w  W arszaw 'c .

N A  Z D J Ę C IU : P race p rz y  b lo k u  
„ D ”  w a rs z a w s k ie j A k a d e m ii' M e­
d y c z n e j

tC A F  — T. w tiicTutk.i

* “ — ,, .. , • . . .  i*1« tuu w u WLZLą i iic j i A CZY Ktnć J"ł .««• — —-
a k t u  p r a w n e g o .  P ro s z ę  p a r n ię -  P r a w o  c z y l i  d o k o n u ją  m t e r p r e -  się m m e  ra d z ił czy  też u w a ża ł za s u b te ln o ś c i.
tać, że o ' i l e  przepisy samej tac31 różnych przepisów według stosowne udostęputa m, io wglą- D r W. Falkowski: — K ra jo - 
ustawy są jasne, o tyle przepi- własnego uznania a w  prakty- jeg0ó^ , r i f e“ 2en1em?e* U prze<1 wy system publikacji praw ni-
sy wykonawcze, ich interpre- ce sprowadza się to do tego, że -------------  • . . . _
tacja pozostawiają wiele do ży- działają niekiedy wbrew prawu, 
czenia. Pamiętać też należy i o „K U R IER ”; —  Stawiacie pa- 
tym, że radca prawny w przed- nowie bardzo poważny zarzut 
siębiorstwie to najczęściej je - nieprawidłowości w stosowaniu 
den człowiek, zatrudniony na prawda. ______ _______ __
pół etatu. Nie jest to więc gru- M gr T. Tórz: — Prezes Sądu zjawiskami spotykamy śię‘  w "na“ postaci zarządzenia czy rozpo- 
pa pracowników mogąca wystę- Wojewódzkiego w  Szczecinie po z£!isko "SaEmrnMle oióbiĆi? rządzenia m ija długi okres, 
pować w sporach o swoje ra- dał np. iż sąd przeprowa- uważam, że w wielu przedsiębior- Dlatego też działalność Szko­
cje. dził analizę statutów przedsię- stwach niedocenianie radcy praw- leniowa jest czymś w rodzaju

K U R IER "; -  Dlaczego uży- biorstw przedstawionych w  są- ustępowania tej luki.
n a n  o k r e ś le ń  lat « w n ip  r a -  d a c h  Hn r o io c l r a p i i  n h a o o ln  »¡a —o .«.Kto. «....„.— :*  * -  .*“ _ r  „ k u r i e r »

k u r i e r »: -  a  m oże k ie -  czych mocno kuleje. Często 
cz y ^ m .y w  - Rzec2pospolitej" o 

Może rozumują, iż radca prawny ja- wydaniu przez rząd czy inne 
k o  człowiek świadom prze isów instytucje określonych przepi-
S  uesu o w a c \c ó " ' t f ° j / t rp r ™ i v s,?w  prawnych Za-

Dr W. Falkowski: -  l z takimi mm ukaż3 sł<? one w druku w

vva pan określenia „swoje ra- dach do rejestracji. Okazało się, szę sobie wyobrazić, że jeszcze u« 
cje”? Czyżby chodziło o jakieś że sporą ich ilość zakwestio- di^\ bardz?_ ” 1^ °, radS? wtłoczony tanie piany izby?

sunku oracy. chociaż i w tym 'ey z prawem do czynienia. A

zakończen ie  p y -

kwestie prywatne? nował sad Przvczvna bv- ie s l w  sk ia d  d z ia łu  o rg a n iz a c y jn o - Dr W . F a lk o w s k i: — K o rz y s ta m y
n T ™  I? I I  • XT- f  , 4  ‘  rzyczyna D y -  p raw nego . K ie ro w n ik ie m  ta k ie g o  z u p rz e jm o ś c i K lu b u  P ra c o w n i-
U r  W . Falkowski: —  Nie są ła • bardzo prozaiczna. O prą- d z ia łu  b y w a  n ie  raz ł n ie  dw a cz ło  k ó w  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j, w

to sprawy prywatne radców cowanie tych statutów w y- w ie k  ze Ś rednim  w yksz ta łce n ie m , każdą środę s p o ty k a m y  się tam  ł
prawnych wynikłe np. ze sto- konywali ludzie niewiele m ają- ¿ ^ S ł S C r i Ł i  SSSE?

/>,. -  ^ ~  *  A k ie m  ra d c y  p ra w n e g o  m oże b yć  n a d to  do zaw odu  p rzychodzą  lu d z ie
ty lk o  k ie ro w n ik  p rze d s ię b io rs tw a , n o w i. lu d z ie  m ło d z i. Im  w  p ie r -  

„K U R IE R ”: —  Organa samo- w szym  rzędzie  m u s im y  pom agać po
rządowe radców n r a w n v e h  w v -  Przez P rze ka zyw a n ie  dośw iadczeń,iz ą u u w e  raacow prawnycn w y- T ak w jęc naszym  p o d s ta w o w ym  za
stąpiły niedawno z wnioskiem d a n ie m  je s t szko len ie  a w ię c  s ta -
aby ich członkowie włączyli się łe  podnoszenie k w a l i f ik a c j i .  D z i-
w  reforme e o s n o il  i r P 7 i  l a k  s iaJ- * d y  ilo ść  n o w ych  p rzep isóww  reiormę gospoaarczą. J a k  p ra w n y c h  w zras ta  z d n ia  na dz ień
należy rozumieć to hasło? je s t to  zadan ie  po d s ta w o w e . N a d to

Dr. W. Falkowski: —  Refor- is to tn e  je s t k s z ta łto w a n ie  postaw  
ma gospodarcza to wiele różno- 1 e ty c z n y c h  ra d có w
rakich przepisów prawnych. W  y

Jeszcze raz o jednofazowych świadczeniach z ZUS

Prośba o trochę cierpliwości
ZA K Ł A D  Ubezpieczeń Spo- dz*a* ®us w i9 M r„  łle> mają wy- czeń uwzględnia się wszystkie 

łecznych zobowiązany zo- “u ic h  ", S S S 5  wzrosty i dodatki do emerytur
stał w terminie do 30 ratą rewaloryzacji. Przyspieszenie czy rent. Wyłącza się jedynie 

czerwca br. przyspieszyć w y- dodatki rodzinne, dodatki pie-

chw ili obecnej sterowanie re­
forma wymaga od stosujących

Rozmawiał: 
M aciej C ZEK A ŁA

płatę^ ostatniej raty podwyżki rokuPrwyp^aryUśv^dczeńyw Wysoko kgnacyjne oraz rekompensaty
na p rz y z n a n iu

, . , -------- ■> ----- - ro k u  w y p ła ty  i_____ _____ .. ___ _
ś w ia d c z e ń  e m e r y t a ln o - r e n t o -  śc iach  u s ta lo n y c h  na dz ień  i  s tycz  d la  c z ło n k ó w  r o d z in ,  
w y c h ,  p o d le g a ją c y c h  r e w a lo r y -  n ła  f 98f  r - Ś w iadczen ia  w  n o w e j 
z a c i i  w y D ła c ić  ip d n n r a z o w p  w yso ko śc i będą w yp ła co n e  z pe w - w  R A Z IE  p o b ie ra n ia  przez ledną  

w y p ‘ a ę ic  . je d n o r a z o w e  n ym  op ó źn ie n ie m , k a żd y  w ięc o - osobę d w u  św iadczeń  o ę h a ra k te - 
s w ia d c z e m a  p ie n ię ż n e  d la  m e -  trz y m a  w y ró w n a n ie  od 1 S tyczn ia  rze re n to w y m  (w  ty m  ró w n ie ż  i  
k t ó r y c h  e m e r y tó w  i  r e n c is tó w ,  , *  , , „  . , „  . k is ty tu c j i  zag ra n iczn e j), jednorazo-
- * * • • P on iew aż w ie lu  C z y te ln ik ó w  z w ra - we św iadczen ie  p rzys łu g u je , je że li

........  ‘ łączna w ysokość p o b ie ra n ychustalić nową wysokość dodat- ca się do nas z pytaniami o jed- 
kow rodzinnych do em eiytur i norazowe świadczenia pieniężne 
rent oraz dodatków pielęgna- dlf  niektórych emerytów i renci- 
cvinveh ^ powracamy do tej sprawy.

m o1,11. Otóż, jednorazowe świadczenie pie
W S ZY S TK IE  te sprawy bu- niętne przysługuje emerytom i ren 

dzą duże zainteresowanie eme- nłe* członkom rodzin)
__. . ,  . . ,  p o b ie ra ją c y m  św iadczen ia  e m e ry -

r y t o w  i  r e n c is tó w ,_ k t ó r z y  w y -  ta ln o -re n to w e  w  d n iu  31 s ty c z n ia  czenTu

le że li 
i sw iad

ra z ie  p rz yzn a n ia  em e-

czeń n ie  p rze kra cza  k w o ty  
— 7 200 z ł.

Jedno razow e  św iadczen ie  p ien ięż ­
ne n ie  p rz y s łu g u je  osobom  pob ie ­
ra ją c y m .

1) e m e ry tu ry  i  re n ty  p rzyznane  
na podstaw ie  p rz e p isó w  o ubezpie 

spo łecznym  ro ln ik ó w  in d y -

Jeżeli na oso- 
y p ła c jjn e  sa d o d a tk i ro d z in

w id u a ln y c h .
2) *e n ty  ro dz inne , 

b y  te

Je że li do re n ty  ro d z in n e j u p ra w  
n io n y c h  je s t w ię ce j n iż  je d n a  oso 
ba, jedn o ra zo w e  św iadczen ie  o ie - 
ń iężne  p rz y s łu g u je  ty lk o  osobom 
n ie  u p ra w n io n y m  do z a s iłku  lub

deptują ścieżki do Szczecińskie- *984 . ----------- -----
go Oddziału ZUS telefonują lu*J 5e?ly albo wznowienia__ , , ,  ’  ^  . w y p ła ty  św ia d cze n ia  po d n iu  3i
chcąc uzyskać informację kie- stycznia 1984 r„ jednorazowe świad 
dy otrzymają świadczenia, W czenie pieniężne przysługuje (gdy 
jakie j wysokości itd Nif» n ła- sPełnione są i inne warunki) jeżeli J. y u viTt«a* - z*. u , wypłata emerytury łub renty przy 
twia to pracy ZUS, który ob- sługuje za dzień 31 stycznia 1984 r.
ciążony znów został ogromem ....  ..................
zadań do wykonania w bardzo JEDNO RAZO W E świadczenie dodatku rodzin ego na które przy 
krótkim  terminie, zważywszy, pieniężne przyznawane jest w £faczaiacaĆ kwotvCZ7 ooo-7n2oo prze* 
ze dla skromnej załogi zakła- kwotach: Należy dodać L  i
du oznacza to przeanalizowanie, 1) 3 600 zł — jeżeli wysokość pieniężne me jest częścią18składo  ̂
wyliczenie i przygotowanie do świadczeń nie przekracza 7 000 w3 emerytury lub renty wobec 
wypłat ponad 100 tys. emery- złotych miesięcznie p«y° usulaniu ^sokofcf^d^ho!
tur i rent. Pracownicy ZUS 2) 2 400 zł — jeżeli wysokość dów w trakcie Meny uprawnień 
zdają sobie sprawę, że świad- świadczeń nie przekracza 7100 do dodatków rodzinnych 
czenia te dotyczą ludzi najbar- złotych miesięcznie .
dziej potrzebujących, czynione 3) 1 200 zł — jeżeli wysokość SZ C ZE C IŃ S K I Oddział ZUS  
są więc starania, aby w ypłaty świadczeń nie przekracza 7 200 wysyła już oświadczenia do 
przyspieszyć, a o dokładnych złotych miesięcznie. emerytów i rencistów, pobie-
terminach jeszcze poinformuje- „  , rających przy emeryturach
my Przez wysokość świadczenia rentach dodatki rodzinne, aby

pobieranego w  styczniu 1984 r. ustalić nową wysokość tych 
t e r a z  a p e lu je m y  o cierpliwość należy rozumieć kwoty em ery- świadczeń. Apeluje tą drogą do 

« z r o z u m ie n ie  dla pracowników tury lub renty z uwzględnię- wszystkich, którzy je otrzyma- 
najbliższy »kres niem ostatniej raty podwyżki, ją, żeby je dokładnie w ypełni-ZUS

b 3 ;z .e  'zcze g ó lm e  t ru d n y  a  czas * i « ' ,  .  - ,  - -
b a rd z o  cenny. P o s ta ra jm y  się w ię c  D* w  wysokości docelowej usta- l i  i jak  najszybciej przesłali 
r a  razie  n ie ' orze -zkadzać  >m w lonej na rok 1985. I  tu chcie- do ZUS. Kto nie zwróci w  ter- 
nosi.a ’ m"ta7ZanomBy!ek!e i *  ¿ ¡5 5  “ Sj.®“ ’ ', fw rócić uwagą Czytel- minie (14 dni) prawidłowo w y- 
sp raw  in te rw e n c y jn y c h . mirów, którzy mieli w  tej spra- pełnionego oświadczenia, będzie
„ 4 ’ “ v » « in te re so w a n y  o trz y m a  w ie wątpliwości, że przecież m iał wstrzymaną wypłatę do- 
?S ' Siazta podwyższone o trzecią ratę datku rodzinnego. Wysokość
ś w a lc z e n ia , w y ró w n a n ia  i ewen- świadczenia będą otrzymywać dodatku ustalana jest decyzją 

1edn° ra z° w eg° św iadczę- od 1 stycznia br. i  taka wyso- ZUS. Będą one wydawane suk- 
tar» le - i t  e m e *m yr y y eaP° M r t i ń  5°,ść emer,y t“ 7  czy » n ty  bę- cesywnie, w  miarę zwrotu  
to  > a i i  "-a 'o d « tp w e  de cyz ji rewa a z le  uwzględniana. Poza tym  oświadczeń, 
lo ry z a c y jn y c h . w y d a n y c h  przez O d - przy Ustalaniu Wysokości Świad- (tur)

NIEDAWNY jubileuszowy kon- ście publiczność, wynudził, raził 
cert galowy połączony z nada- iednostajnością wyrazu, mało zróż 
niem pracownikom Filharmonii nicowaną i płaską dynamiką. Pia- 
mnóstwa odznaczeń przeszedł już nista w sposób widomy nastawił 
do historii. Wydarzenie to dowio- się na grę „stylową", w rezulta- 
dło nie tylko dobrej formy filhar- cie wszelkie cechy mozartowskiego 
moników, grad odzndczeń świad- stylu zachowdł prócz jednej, naj­
eży o tym, że władze miejskie i ważniejszej, a mianowicie natural- 
wojewódzkie, a także centralne ności I prostoty. Wykonania Mo- 
doceniają działalność naszej czo- zartef są probierzem umiejętności 
łowej placówki kulturalnej. i muzykalności, o ile umiejęności

Póki co gala się skończyła a w pianista zaprezentował, ło muzy- 
sali Filharmonii snują się wspom- kalności po prostu mu brakło, 
nienia pamiętnej uroczystości i to Nie _ zachwyciła publiczności 
warzyszącego jej sympatycznego Uwertura „Coriolan”, stonowana i 
tłoku. nieco jednostajna w wyrazie, suk-

Z sali Filharmonii

Import i eksport
P IĄ T K O W Y  k o n c e r t s y m fo n ic z n y  cesem Giuseppe Raffy stało sie 

° £ c Z ° \ % r £ ? Z %  wykonanie V Symonii Beethovena
pob iicznośc i a n i na zw iska  L u isa  skwitowane przez publiczność wy- 
A scota  — p ia n is ty  a rg e n tyń sk ie g o  i  jątkowo szczerymi i długotrwałymi
w ło sk ie g o  d y ry g e n ta  G iuseppe 0 k |a s k a m i 
R a ffy .  a n i p ro g ra m  — U w e rtu ra  m  ’
..C o r io la n ”  o ra z  V  S y m fo n ia  c -m o ll
B ee thovena , a także  K o n c e r t fo r te -  Giuseppe Raffa nieprzypadkowo 
p ia n o w y  C -d u r  K V  503 W o lfganga  od czasu do czasu dyryguje w 
taTltSyE? Za jegoiprcw ę orkie-
ś n ik ó w  w śród  szczec ińsk ich  s łu ch a - stra Filharmonii odbyła miesięcz- 
czy. z  d w ó ch  im p o r to w a n y c h  m u z y  ne tournee we Włoszech, za jego
k ó w  je d e n  c a łk o w ic ie  z a w ió d ł m am  .....................
tu  na m y ś li so lis tę  L u isa  A sco ta . N ie 
m ożna p o w iedz ieć , b y  b y ł p la n is tą  
z ły m , p rz e c iw n ie , o d n io s łe m  w ra że ­
n ie . że z re a liz o w a ł w iększość s w ych
a r ty s ty c z n y c h  za m ie rze ń . Rzecz Trov,;« łw» s
w  ty m . że za m ie rze n ia  ow e  zu p e ł- spektakl^ „Traviaty^ i „Madamy 
n ie  m in ę ły  s ię  z  ce lem  i  sensem 
s z tu k i M o za rta .

sprawą w tej chwili na Sycylii 
znajduje się 160-osobowa ekipa 
naszego Teatru Muzycznego, ma­
jąca wystawić tam kilkanaście 
spektakli „Travi<
Butterfly”. Import Giuseppe Rafty 
' eksport spektakli operowych jest, 
jak się wydaje, transakcją obustron- 

MUZYKA wiedeńskiego mistrza n>e korzystną. Niezawodnie najko- 
potrafi skrzyć się i lśnić, wzru- rzystniej odbije się na formie soli- 
szać, zadziwiać doskonałością for- stów, orkiestry, chóru i baletu na- 
my, a w dobrym wykonaniu pod- szej sceny operowej, 
bić publiczność. Koncert Mo™rta
w interpretacji Luisa Ascota sążni- . Jan GORZELANY
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•  Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A TR  T V

O  „Złodziej idealny” (ponie­
działek, 20.15, pr. 1). iNie wysta­
wiana nigdy do tej pory i 
opublikowana dopiero po śmier 
ci Jarosława Iwaszkiewicza 
„komedia salonowa” z 1924 r. 
Reżyserował Jerzy Wróblewski, 
występują: Jerzy Bończak,
Gabriela Kownacka, W itold Ska 
ruch i Anna Mozolanka

O  ..Oni” (wtorek. 21.30, pr. 
I I) .  Głośna sztuka Stanisława 
Ignacego W itkiewicza w reż. 
K. Rogulskiego z Dorotą Staliń 
ską, Michałem Grudzińskim i 
inn.

O  „Śmierć O felii” (środa, 
20.15, pr. I I) .  Wieczór poezji 
Stan sława Wyspiańskiego.

O  „Warszawianka” (sobota, 
10.30, <pr. I) Wznowienie cyklu 
Historia dramatu polskiego. Wy 
bitne dzieło Stanisława W y­
spiańskiego o przywódcach 
Powstania Listopadowego. Re­
żyseria Andrzej Łapicki, wystę 
pują: Ewa Dałkowska. Gustaw  
Holoubek, Jan Swiderski, Zofia 
Rysiówna i inn.

O  „Czekając na .Godota” (so­
bota, 20 pr. I I )  Podczas W ie­
czoru teatralnego — zaprosze­
nie na nieco dziś już chyba 
przebrzmiały „teatr egzysten­
cjalny” Samuela Becketta. .

POW RÓT TE A TR U  SEN­
SACJI. W  czwartek — dawno 
nie oglądany Teatr Sensacji za 
prezentuje sztukę Waldemara 
Łysiaka „Selekcja” (wg. własne 
go opowiadania kryminalnego 
pt. „Perfidia”). Rzecz dzieje się 
w  kręgach mafijnych. W  ro ­
lach głównych — M arek W al­
czewski, Ewa Borowik, Henryk  
Talar i M arek Kondrat.

F IL M Y , SERIALE...
F ilm y premierowe w kolejno 

ści pojawiania się na antenie: 
O  „Twarde, męskie życie”,

radź. (środa, 20.30, pr. I )  O  
„W yłap”, poi. (czwartek, 21.30, 
pr. I I )  O  „Spojrzeć inaczej”, 
radź. (piątek, 17.30, pr. I)  O  
„Bez początku i bez końca”, 
CSRS (piątek, 20.30, pr. I )  O  
„Asja”. radź. (piątek, 21.40, 
pr. I I )  O  „Czerwone i czarne”, 
radź. (sobota, 16, pr. I )  O  
„Człowiek zwany Koniem”. 
USA (sobota, 10.10 pr. I I  i 20, 
pr. I)  O  „Dwa oblicza zła”, 
ang. (sobota, 23.25, pr. I )  O  
„Powrót” bułg. (niedziela, 17.45, 
pr. I)  O  „Fanny”, fr. (niedzie­
la, 20, pr. I).

PR EZE NTU JEM Y, R EKO ­
M ENDUJEM Y... <> „Spojrzeć

Inaczej” —  interesujący obraz 
radziecki, stawiający pytania 
dotyczące granic zawodowego 
zaangażowania. Występują m. 
inn. K iry ł Ław row  i Galina 
Polskich. O  „W yłap” — grote­
skowa opowieść o pewnym  
młodym naukowcu (nagroda na 
Festiwalu Film ów Fantasty­
cznych w  Rzymie — 1983 r.). 
Reż. Henryk Dederko, w  ro­
lach gł. Paweł Nowisz, M arian  
Opania i Leon Niemczyk. ^  
„Asja” — ekranizacja opowia­
dania Iwana Turgieniewa pod 
tym samym tytułem. O  „Czło­
w iek zwany Koniem” — we­
stern. którego nie należy 
jednak traktować jako dalszego

ciągu znanego z dużego ekranu 
film u „Powrót człowieka zwa­
nego Koniem” (mimo iż od­
twórcą głównej ro li jest... ten 
sam aktor Richard Harris.). Bo 
haterem jest tu pojmany przez 
Siuksów angielski lord.

DW A NO W E SERIALE! „Bez 
początku i bez końca” to pię- 
cioodcinkowy serial, który pow 
stał na podstawie tekstu słowa 
ckiego prozaika Franciszka 
Svantera i jest dziejącą się w 
X IX  w. opowieścią o życio­
wych losach pewnej dziewczy­
ny. W  roli głównej Jana K rau- 
sova.

„Fanny” —  również pięciood 
cinkowa opowieść prod. fran­
cuskiej w reż. N iny Companez 
A kcja toczy się w latach 
1900—25. Na tle wydarzeń zw ią­
zanych z I  wojną światową au­
torzy ukazują koleje życia k il­
ku  kobiet. Wśród wykonawców  
m. łn. bardzo popularna we 
Francji Françoise Fabian.

D Z IE Ń  P O LO N II 
Dzień dzisiejszy w programie 

I I  upływa pod znakiem Polonii. 
W  wielogodzinnym bloku m. in. 
Historia Związku Polaków w  
Niemczech, fragmenty podróżni 
czych film ów  St. Szwarc-Broni 
kowskiego, oraz reportaż o by 
łych żołnierzach I  D yw izji Pan 
cem ej gen. Maczka.

COS INNEGO ...
Może będzie takim  „czymś in­

nym” próba ukazania humoru 
i erotyki na przykładzie zbio­
rów G alerii Drezdeńskiej? (wto 
rek,. 18, pr. II) .

S Y L W E T K I AKTO RÓ W  
Sobotnia Dw ójka przynie­

sie k ilka interesujących Sylwe 
tek X  Muzy. M. inn. o godz. 
15.50 — Juliusz Machulski i je 
go film y, o 19 — Piotr Fron­
czewski w  swoich rolach i o 
23.15 Dorota Stalińska jakiej 
nie znamy. ,

Krzyżówka na dobry początek
przedstawiciel, 17) podmokła¡1 2 “ U F F 5 6 - 7 “3 9 łaka górska, 20) imię jednego 
z apostołów. 24) bursztyn. 27) 
ekspedycja, 28) tylna część nar- 
ty (albo przylepka), 29) „Sława 
i.„” Iwaszkiewicza, 30) matę- 
ria ł na ubrania robocze, 31) cu­
kierek mleczny, 32) odgłos ła -

P i i 10 i l P
'•wi

Pi11 1
12 13

M y
115

.
i I16 mania gałęzi.

•2ĆT
y
21
y
22

te r 18 19 si?
26

PIO N O W O : 1) przeszkoda, 
trudność. 2) ilustracja książko­
wa, 4) zawieszenie broni, 5) naszb Ü 24 25

imP
if I i l I I kontynent, 6) epopeja Homera,

J. Ms I I 29

I
lub zetor, 10) drewniejąca tra ­
wa tropikalna 11) Wiochy, 18) 
drobniutkie płatki łuszczącego» É P I. k r ü I[31 ( K l . f t się naskórka głowy 19) niewiel­
ki stragan, 2i) duch, zjawa. 22)
najczynmejsi członkowie orga-

PO ZIO M O : 1) kojarzy się ze gxm rzemieniem, 13) szpitalny nizacji, 23) sprzeczka, 24) lekki 
składem porcelany. 3) dźwiga- oddział chorób wewnętrznych, statek turystyczny lub sporto- 
ny ciężar, 7) chwast polny, 12) 14) część okresu geologicznego, wy, 25) tomasyna albo azotniak. 
bicz z krótkim  trzonkiem i dłu- 15) szlagier 16) wysłannik, 26) tkanina jedwabna.

N ie z w y k ła  wysgsa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska
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Doktor Philpot był starym lekarzem pana Averilla. M ło­

dy, przybył przed trzema czy czterema laty  to te okolice, 
ale już zdążył wyrobić sobie reputację jako lekarz zdolny 
i dbający o pacjentów Drugi mieszkający w  pobliżu dok­
tor, Emerson, był stary i prawie zupełnie już nie zajmo­
wał się praktyką

Ruth stała zaniepokojona.
— Szkoda. Ale myślę, że słusznie będzie poczekać na 

doktora Philpota, jeżeli to tylko dzień czy dwa. Nic nie 
słyszałam o jego chorobie.

— Ja także nie. W czwartek był zupełnie zdrów, jak  
przyszedł do pana Gilesa.

— No właśnie. A jak  się dzisiaj ma pan Giles?
— Jak dzisiaj, tego nie wiem, ale wczoraj wieczór czuł 

się bardzo kiepsko. Zona właśnie wybiera się do niego zo­
baczyć, czy mu czegoś nie trzeba.

— Wstąpię do niego jadąc do Thirsby  — zdecydowała
Ruth. — Mogę pod wieźć pana żonę. w

— Dziękuję panience. Będzie je j wygodniej. Zaraz po­
wiem żonie.

M arkham  Giles, entomolog, był ich najbliższym sąsia­
dem. Jego ojciec przyjaźnił się w  młodości z panem A veril- 
lem, a teraz syn mieszkał w  niewielkim  domku oddalo­
nym o jakieś pół m ili drogi przez wrzosowiska. Stanowił 
on przykład spustoszenia, jakie pozostawiła wojna. M ło­
dzieniec nigdy nie był silny, kilkakrotnie odrzucała go ko­
misja poborowa, ale kiedy wojna ciągnęła się już długo 
wymagania zdrowotne dla rekrutów obniżały się, więc gdy 
znów zgłosił się na ochotnika, przyjęto go. Walczył we 
Flandrii, ' został zagazowany i ranny, po sześciu miesią­
cach spędzonych w  szpitalach pozostał z niego cień czło­
wieka. A że był sam na świecie i  m iał tylko rentę inwa­
lidzką, więc udał się na północ do dawnego przyjaciela 
ojca. Pan Auerill zaproponował mu za minimalną opla.tą 
m ały domek zwolniony po ostatnim dzierżawcy, i tu  bie­
dak zamieszkał. Hodował pszczoły i  studiował życie owa-
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dów, a po paru latach doszedł do tego, że k ilka  artyku­
łów w pismach naukowych zwróciło na niego uwagę w  
kręgach entomologów. Z  Ruth przyjaźnili się szczerze, po­
magała mu łapać owady i segregować jego zbiory.

Przed kilkoma dniami zapadł na grypę i choć nie w y­
dawał się ciężko chory, jakoś nie mógł się z niej podźwig- 
nąć. Pani Roper trochę się opiekowała, a Ruth także ro ­
biła co mogła.

W  dziesięć m inut po wyruszeniu z domu obie kobiety 
wysiadły przed małym domkiem stojącym tuż za okrągłą 
dolinką Staruel, zagłębieniem, w  którym na samym środku 
wznosił się dom Simona Auerilla. M arkham  Giles wyglądał 
o wiele gorzej niż wtedy, kiedy go widziała ostatnio. Leżał 
z półprzymkniętymi oczami, zmęczony, że ledwo dostrzegał 
przybyłe kobiety. Cicho podziękował za zainteresowanie, 
ale niczego nie potrzebuje, twierdził.

— Jeżeli jutro nie będzie się czuł lepiej, proszę wezwać 
doktora Emersona —  powiedziała Ruth wracając do sa­
mochodu.

— Ja też tak myślę, panienko. Zajm ę się tym. A jeżeli 
wieczorem pogorszy mu się, to któreś z nas — John albo 
ja  — posiedzi tu przez noc. Jakoś mi się dzisiaj pan G i­
les nie podoba.

— To ładnie z pani strony. Ale mam nadzieję, że mu się 
poprawi.

— M iejm y nadzieję. Do widzenia panience.
Ruth zgnębiona wsiadała do auta Zawsze bardzo współ­

czuła sąsiadouń. a teraz ogromnie niechętnie zostawiała go 
tak chorego i samotnego. Ale nie mogła nic zrobić, więc 
z westchnieniem ruszyła do Thirsby.

Cały ranek przeszedł je j na zakupach, potem zapakowała 
sprawunki do roalizki, zjadła skromny posiłek w  miejsco­
wej herbaciarni i zastanawiała się, co ma zrobić z godzi­
na. ja k a  je j jeszcze pozostała do pociągu.

Zostawiwszy walizkę w herbaciarni ruszyła przed siebie. 
Podświadomie skierowała się w stronę kościoła, choć za­
pewniała sama siebie w domu, że absolutnie nie wejdzie do 
środka. Ale przecież może przejść obok.

(cdn)

Rys. Janusz C H R IS TA
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XIV ZIO w Sarajewie 
przeszły do historii

(Dokończenie ze sir. 1)
ta  te rn  i  Iß  m . W e iss flog  u z y s k a ł w  
te.) s e r ii MM m  a F ija s  103 m  co 
d a w a ło  m u  11 m ie jsce . W d ru g ie j 
k o le jc e  F in  s ko czy ł 111 m e tró w  zde 
c y d o w a n ie  w y g ry w a ją c  k o n k u rs  
W eiissflog u zy s k a ł 107,5 m  i  zd o b y ł 
s re b rn y  m e d a l a na  trz e c ie  m ie j­
sce w y s u n ą ł s ię  P a v e l P lo c  (CSRS) 
u z y s k u ją c  d ru g ą  od leg łość  d n ia  — 
109 m . D ru g i sko k  F ija s a  b y t  n a to ­
m ia s t m n ie j u d a n y  i  P o la k  sp a d ł na 
17 p o zyc ję . M a lik  s k a k a ł s łabo 1 sk la  
s y f ik o w a n y  zos ta ł na d a le k ie j,  46 
p o z y c ji.

SO BO TA była w ielkim  
dniem Finów. Swój trzeci zło­
ty medal wywalczyła bowiem  
w  Sarajewie M aria  Liisa Hae- 
maelainen wygrywając bieg 
na 20 km. Znakomita fińska 
biegaczka zwyciężyła więc na

Byli najlepsi
Biathlo>n
S zta fe ta - 4X7,5 k m  

1 .ZSRR ( D m i t r i j  sW asiliew . J u r i j  
K a s z k a ro w , A lg e m a n ta s  Szafna, 
S ie rg ie j B u ły g in )  — 1:38.51,7.

2. N o rw e g ia  (O dd L irh u s , E lr ik  
K v a lfo s s . Rolf? S to rsveen  K je l l  
Soebak) — 1:39.03,9.

3. R F N  (E rn s t R e ite r, W a lte r 
P ic h le r ,  P e te r A n g e r e r, F r i tz  F i ­
sche r) — 1:39.05,1.

S la lo m  sp e c ja ln y  k o b ie t:
1. P a o le tta  M ag o n i (W io ch y ) 

1.36,47 (48,85+47,62).
2. P e rr in e  P ełen (F ra n c ja )  1.37.38 

(48,85+48,53).
3. U rs u la  K o n z e tt (L ie c h te n s te in ) 

1.37,50 (48,81+48,69).
4. R o sw ith a  S te in e r (A u s tr ia )  

1.37,84 (49,22+48,62).
5. E r ik a  Hess (S z w a jc a ria ) 1.37,93 

(49 57+48,34).
6. M a łg o rza ta  T la łk a  (P o lska) 

1.37,97 (49,20+48,77).
13. E w a  G ra b o w ska  (P o lska ) 1.39,62 

(50,06+49,56).

Ł y ż w ia rs tw o  f ig u ro w e  (s o lis tk i)
1. K a ta r in a  W it t  (N R D ) -  3,2 p k t.
2. R o sa lyn  S um ners  (U S A ) — 4,6 

p u n k tó w .
3. K ir a  Iw a n o w a  (ZSR R ) — 9,2 

p u n k tó w .

K o n k u rs  sk o k ó w  na 90-m e tro w e j 
skoczn i

1. M a t t i  N y k a e n e n  (F in la n d ia )  — 
231,2 p k t .  (116 0 1 111,0 m ).

2. Jens W etssflog  (N R D ) — 218,7 
p k t .  (107,0 i  107,5 m ).

3. P a ve l P lo c  (CSRS) — 202,9 p k t .  
003.5 i  109,0).

17. P io tr  F ija s  (P o lska ) — 180,6 
p k t .  (103,0 i  95 0).

46. Janusz M a lik  (P o lska ) — 127,5 
(85,0 i  84,0).

B ie g  n a rc ia rs k i k o b ie t  na 20 k m
1. M a r ia -L tłs a  H aem a e la in e n  (F in ­

la n d ia )  — 1.01.45,0.
2. Raisa S m ie ta n in a  (ZS R R ) — 

1:02.26.7.
3. A n n e  Ja h re n  (N o rw e g ia ) — 

1:03.13,6.

Ł y ż w ia rs tw o  szyb k i«  m ężczyzn 
10 000 m

1. Ig o r  M a ik ó w  (ZSR R ) — 14.
2. Sven T hom as G u sta fso n  (S zw e­

c ja )  — M -39,95.
3. Rene S choe flsch  (N R D ) — 

14.46.91.
B o b s le je

1. N R D  I  (H oppe, W etz ig , S chauer 
h a m m e r, K irc h n e r )  — 3.20,22 (49,65 
+50,1-8+50,18+50,21).

2. N R D  I I  (L e h m a n n , M u s lo l, V o - 
ge W eise) — 3.20.78 (49,69+50,33+ 
50.32+50.44).

3. S z w a jc a ria  I  (G io b e llin e , S te tt-  
le r .  S a lzm an, F re ie rm u th )  — 3.21,39 
(49,92+50,48+50.49+50.50).

B ie g  n a rc ia rs k i m ężczyzn  — 50 k m
1. T hom as W assberg (S zw ec ja ) — 

z ło ty , 2. G unde  Svan (S zw ecja ) — 
s re b rn y . 3. A k i K a rv o n e n  (F in la n ­
d ia ) — b rą z o w y . 27. Jó ze f Łuszczek.

S la lo m  sp e c ja ln y  m ężczyzn
1. P h il  M a h re  (U S A ) — 1.39,41 

(51.55+47,86).
2. S teve  M a h re  (U S A ) 1.39,62 

(50.85+48,77).
3. D id ie r  B o u v e t (F ra n c ja )  1.40,20 

(51,99+43,21).
Ho-kel n a  lodzde 
W y n ik i:
V I I —v i i l  m.
P o lska —U S A  4:7 (2:2. 2:4, 0:1).
V —V I  m .
R F N —F in la n d ia  7:4 (1:2. 1:2. 5:0). 
CSRS—S zw ecja  2:0 (0:0. 0:0 2:0). 
ZSR R —K anada  4:0 (0:0, 2:0, 2:0). 
I I I - I V  m .
S zw e d a -—!Kanada 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 
I —11 m .
ZS R R —CSRS 2:0 (1:0, 1:0, 0:0).

Tu toto
B U Z Y  L O T E K

I  lo sow an jp
4—13—I ' —21—30—37 dod . 8

I I  lo s o w a ń : «*

wszystkich dystansach biegów 
indywidualnych i w raz z ko­
leżankami zajęła trzecie m iej­
sce w  sztafecie.

N a to rze  lo d o w y m  Z e trą  b ie g  na 
n a jd łu ż s z y m  d ys ta n s ie  — 10 ty s . m  
w y g ra ł Ig o r  M a ik ó w  (ZS R R ) przed 
S venem  Thom asem  G usta fsonem  
(S zw ec ja ). M a ik ó w  z re w a n żo w a ł się 
w ię c  S zw edow i za po ra żkę  różn icą  
dw ó ch  s e tn ych  s e ku n d y  n a dys t. 5 
k ilo m e tró w . W sobotę b y ł szybszy 
o  5 se tn ych  se ku n d y  ł  ju ż  te n  fa k t  
św ia d czy  ja k  w y ró w n a n y  je s t po­
z io m  ś w ia to w e j c z o łó w k i.

W  sobotę z a k o ń c z y ły  w alikę o  me 
da le  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  so­
l is t k i .  O s ta tn i z ło ty  m e d a l w  te j

d y s c y p lin ie  a p o rtu  p rz y p a d ł re p re ­
ze n ta n tce  N R D  K a ta r in le  W it t .  
A k tu a ln a  m is trz y n i E u ro p y  p o tw ie r  
d z iła  w  p ro g ra m ie  d o w o ln y m  s w ó j 
ta le n t  i  w y s o k ie  u m ie ję tn o ś c i w y ­
p rze d za ją c  w  k o ń c o w e j k la s y f ik a ­
c j i  R osa lyn  S um ners  (U S A ) i  K irę  
Iw a  no w ą  (ZSRR).

W  O S T A T N IM  dniu zawo­
dów o olimpijskie medale ry ­
walizowali mężczyźni w  slalo­
mie specjalnym, biegacze na 
50 km oraz hokeiści. W  sla­
lomie bezkonkurencyjni oka­
zali się bliźniacy — Phil i 
Steve M ahrowie (USA). Tuż 
za ich plecami uplasował się 
Francuz Bouvót. O trudności 
slalomu niech świadczy fakt, 
że na 103 startujących zawod­
ników aż 69 w ypadła z trasy. 
W biegu na dystansie 50 km  
jeszcze raz klasą dla siebie 
byli Skandynawowie, którzy 
zdobyli wszystkie trzy meda­
le. Także nie doszło do nie­
spodzianki w  turnie ju  hokejo­
wym. Złoty medal pewnie w y­
walczyli zawodnicy ZSRR.

Do zobaczenia w  Calgary
C E R E M O N IA  za m k n ię c ia  X IV  Z i­

m o w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  od­
b y ła  s ię  w  h a ll Z e trą . W e jśc iu  
s p o rto w c ó w  na lodow ą  ta f lę  to w a ­
rz y s z y ły  m e lo d ie  ró ż n y c h  k ra jó w . 
K ie d y  w szyscy z n a jd o w a li się ju ż  
na sw o ich  m ie jsca ch , odegrano 
h y m n y : g re c k i, ju g o s ło w ia ń s k i i  
k a n a d y js k i.  N a s tę p n ie  głos zab ra ł 
p rz e w o d n iczą cy  M K O I. — Ju a n  
A n to n io  S am aranch  d z ię k u ją c  k o ­
m ite to w i o rg a n iz a c y jn e m u  ig rz y s k  
m ieszkańcom  S a ra je w a  i  c a łe j J u ­
g o s ła w ii za w zo ro w ą  o rg a n iza c ję  
o lim p ia d y . P rz e w o d n iczą cy  k o m ite ­
tu  o rg a n iz a c y jn e g o  — B ra n k o  M i-  
k u l ic  zos ta ł u d e k o ro w a n y  z ło ty m  
m e da lem  M K O I.

Ju a n  A n to n io  S am aranch  p o w ie ­
d z ia ł m . in . :  „ Ig rz y s k a  s p o rtu  ł  po­
k o ju  w  S a ra je w ie  pozostaną na 
zawsze w  naszych  sercach 1 pa­
m ię c i” . Z a k o ń c z y ł ón  sw e w y s tą ­
p ie n ie  m ó w ią c  w  Języku  gospoda­
r z y  ig rz y s k :  „D o  w id ze n ia  Jugo ­
s ła w io , do  w id ze n ia  d ro g ie  S a ra je - 
w o l " .  Po p rz e m ó w ie n iu  p rze w o d n i­
czącego M K O I. o l im p ijs k a  fla g a  zo 
s ta ła  opuszczona 1 zgasł zn icz  o lim  
p ija k i,  k tó r y  od 8 lu te g o  p ło n ą ł w  
S a ra je w ie .

U roczys tość  za m k n ię c ia  o lim p ia d y  
z a ko ń czy ł pokaz  ta n e czn ych  g ru p  
m ło d z ie ży . N a t a f l i  p o ja w iła  się

m a sko tka  Ig rz y s k  w  C a lg a ry , sym ­
p a ty c z n y  m iś  ja d ą c y  pod rę k ę  z 
w ilc z k ie m  „V u c z k o ” . S p o rto w c y  ca­
łe g o  ś w ia ta  u p ra w ia ją c y  k o n k u re n ­
c je  z im o w e  s p o tk a ją  się za cz te ry  
la ta  w ła śn ie  w  K a n a d z ie , gdzie  od ­
będą s ię  X V  Z im o w e  Ig rz y s k a  O lim  
p łjs k le .  „D o  zobaczenia w  C a lga­
r y ”  —- p o w ie d z ie li sob ie s p o rto w c y  
zg rom adzen i w  h a ll „Z e trą ” .

Klasyfikacja medalowa
z ł. s r. b r . Razem

N R D 9 9 6 24
ZSRR 6 10 9 25
U S A 4 4 9 8
F in la n d ia 4 3 6 13
S zw ecja 4 2 2 8
N o rw e g ia 3 2 4 9
S z w a jca ria 2 2 1 5
K anada 2 1 1 4
R FN 2 1 1 4
W ło ch y 2 0 0 2
W . B ry ta n ia 1 0 0 1
CSRS 0 2 4 6
F ra n c ja 0 1

I
2 S

J a p o n ia 0 0 1
Jugos ław ia 0 1 0 1
L ie c h te n s te in 0 0 2 2
A u s tr ia 0 0 1 1

Wyniki i tabele
I liga siatkarzy

S ta l S toczn ia  — Resovi 
A Z S  — A v ia  
L eg ia  — P ło m ie ń  
Resursa — G w a rd ia  
S ta l S toczn ia  — A v ia  
A Z S  — Resovia 
L eg ia  — G w a rd ia  
Resursa — P ło m ie ń  

— H u tn ik

T abe la

. Z a s ta ł 

. S p ó jn ia  S.

. Pogoń 
: S p ó jn ia  G.
. T u ró w  
. A s to r ia  
. Ł K S  
. G w a rd ia  
. SZS A Z S  K . 
. A Z S  W -w a

55 2613—2070 •
51 2506—2393
51 2537—2220
45 2299—2410
44 2459-2457
44 2211—2303
44 2276—2384
40 2513—2598
37 2107—2271
38 2184—2588

I liga piłkarek ręcznych
1. L e g ia  16: 2 34 p k t .  49—15
2. G w a rd ia  15: 3 33 p k t .  48-23
3. S ta l S toczn ia  14. 4 3 'ip k t 45—20
4. A Z S  12: 6 30 p k t .  41—31
5. P ło m ie ń  9:9 27 p k t .  34—33
6. R esovia 6:12 24 p k t .  23—33
7. B e s k id  5:13 23 p k t .  23—42
8. Resursa 5:13 23 p k t .  20—44
9. A v ia  4:14 22 p k t .  24—44
10. H u tn ik  4:14 22 p k t .  25—48

II liga koszykarsk
P o lo n ia  — W id ze w  63:62 ł  73:71 
A Z S  G. — M D K  114:90 i  94:74
C z a rn i — Le ch  I I  91:40 171:51
W łó k n ia rz  -  SZS A Z S  K .

82:56 1 93:50
O lim p ia  — s ta r t  83:69 1 96:84

T abe la

A Z S  K . — Slęza 32:17 i  17:17
S k ra  W -w a — U n ia 26:24 i  32:18
A K S  — R uch 24:24 i  23:18
A Z S  G. — Pogoń 18::21 i  13:19
A Z S  W r. - C racov ia 22:22 i  25:20

T abe la

1. R uch 30:10 533—472
2. Pogoń 30:10 459-416
3. S kra 24:16 426— 132
4. C ra co v ia 24:16 459—423
5. A Z S  K . 22:18 44«—413
6. A Z S  W. 21:19 490—483
7. A K S 16:24 433—446
8. U n ia 12:23 444— 479
9. Slęza 12:23 409—493

10. A Z S  G. 9:31 333—475

1. C za rn i 54 2339—1746
2. P o lo n ia 49 2149—1735
3. W łó k n ia rz 48 2237—1726
4. A Z S  G 46 2377—2077
5. W id ze w 43 2130—1963
6. O lim p ia 49 2062—2229
7. S ta r t 38 1844—2151
8. M D K 35 1790 -2255
9. L e ch  n 34 1755—2261

10. SZS A Z S  K . 33 1598—2285

II liga piłkarzy ręcznych
P ogoń — S p ó jn ia  G . 27:25 i  23:19 
O g n iw o  — K o m u n a ln i 30:29 i  28:28 
A ZS B. —. W is ła  30:24 1 30:25
W łó k n ia rz  — O s tro v ia  30:27 1 26:29 
W arsza w ia n ka  — Posńan ia

26:27 1 19:28
T abe la

II figa koszykarzy
A Z S  W -w a  — A s to r la  60:63 t 71:59 
S p ó jn ia  G. — Pogoń 62:103 i  87:92 
Z a s ta ł — G w a rd ia  100:82 1 112:76 
Ł K S  — SZS A Z S  K .  92:77 1 103:71 
T u ró w  -  S p ó jn ia  S. 115:67 i  96:78

1. P osnan la 38 618—500
2. K o m u n a ln i 34 680—596
3. O s tro v ia 30 640—595
4. W isła 23 530 -558
5. Poigoń 23 561—575
6. O g n iw o 23 615—646
7. A Z S  B. la 572—644
8, S pó jn ia 17 626—580
9. W łó k n ia rz 14 551

10. W a rsza w ia n ka 9 558—636

ROZGRYWKI LIGOWE

T A K  d z ię k o w a li s ia tk a rz e  S ta l l  s to c z n ia  sw em u tre n e ro w i Je rze ­
m u  S a Iw ln o w l za zd o b yc ie  trzec iego  m ie jsca . F o to  Zb. J o d k o w s k t

Brąz dla siatkarzy Stali Stocznia

A
S I a  G D Y B Y  ta k  p rzed  in a u g u ra c ją  ro z g ry w e k  o m l

■ P f - « "  trz o s tw o  e k s tra k la s y  s ia tk a rz y  spy tać  kogoś o szanse 
_ b e n ła m in k a . zespołu S ta li S toczn ia , k a ż d y  u w a ż a łb y

za sukces up la so w a n ie  się s to czn io w có w  na p o z y c ji 
g w a ra n tu ją c e j u trz y m a n ie  się w  g ro n ie  n a jle p szych  
d ru ż y n  w  k ra ju .  S ia tka rze  S ta li s p ra w ili w s z y s tk im  
spo rą  n ie sp o d z ia n kę  zd o b yw a ją c  m ia n o  trze c ie g o  ze­

spo łu  w  P olsce. Z godn ie  z o c z e k iw a n ia m i w a lk a  o  t y tu ł  rozegra ła  
s ię  po m ię d zy  d w o m a  d ru ż y n a m i L eg ią  i  G w a rd ią . Los ta k  spra­
w ił ,  że o  ty m  k to  zostan ie  m is trz e m  sezonu 83/34 zadecydow ało  
o s ta tn ie  bezpośredn ie  s p o tk a c ie  p o m ię d zy  ty m i zespo łam i. L e g io ­
n iś c i g ra ją c  przed  w łasną  pu b liczn o śc ią  w y k o rz y s ta li szansę i  po 
m o rd e rc z e j w a lce  p o k o n a li w ro c ła w ia n  3:2.

S T A L  S T O C Z N IA  — R E S O V IA  3:0 (15:10, 15:11, 15:13).

S to czn io w cy  a b y  zdobyć b rą zo w y  m e d a l m u s ie li w  o s ta tn ie j k o ­
le jc e  w y g ra ć  z a le d w ie  1 seta. P ią tk o w y  m ecz z Resovią. k tó ra  ju ż  
w cze śn ie j za p e w n iła  sobie l ig o w y  b y t. b y ł m ie rn y m  w id o w is k ie m . 
O ba zespo ły  p rze śc ig a ły  się w  b łędach, p rz y  czym  n ieco  m n ie j po ­
p e łn ia li ic h  s to czn io w cy  i  o n i z o s ta li zw yc ię zca m i tego sp o tka n ia .

S T A L  S T O C Z N IA  — A V IA  3:1 (7:15. 15:8, 15:7, 15:0).

G oście p rz y s tą p il i do tego p o je d y n k u  b a rd zo  s k u p ie n i. N ic  d z iw ­
nego, b y ła  to  d la  n ic h  o s ta tn ia  szansa u ra to w a n ia  się przed  deg ra ­
d a c ją . N a to m ia s t s to czn io w cy  ro zp o czę li m ecz na d u żym  luz ie , 
chcąc ja k  n a jm n ie js z y m  w y s iłk ie m  po ko n a ć  ry w a la  Ten je d n -k  
n ie  za m ie rza ł poddać się bez w a lk i ł  w y g ra ł p ie rw szego  seta. 
W  dw óch  k o le jn y c h  p a r t ia c h  gospodarze n ie  r o b i l i  ta kże  lepszego 
w ra że n ia . S p ó źn ia li się z b lo k ie m , a ta k o w a li po  a u ta ch  ł  n ie z b y t 
p e w n i«  p rz y jm o w a li z a g ry w k ę . D o p ie ro  w  ko ń c ó w k a c h  se tów  p rz y ­
sp ie szy li te m p o  sw o ich  a k c j i ,  co p rz e c h y li ło  szale z w yc ię s tw a  na 
Ich  ko rz y ś ć . W reszcie  w  c z w a rty m  secie gospodarze o b u d z il i się. 
Z a czę li g ra ć  ja k  w  tra n s ie  1 po 6 m in u ta c h  b y ło  15:0 i  po m eczu. 
T ą  z n a k o m itą  k o ń c ó w k ą  s to czn io w cy  p o tw ie rd z il i,  że p o tra f ią  
g rać  w  s ia tk ó w k ę  1 b rą z o w y  m e d a l m is trz ó w  k r a ju  t r a f ia  w  godne 
ręce.

T u ż  po za kończen iu  m eczu o d b y ła  się m iła  u roczystość d e k o ra c ji 
m e d a la m i trz e c ie j d ru ż y n y  w  k r a ju .  N ie  o b y ło  s ie  bez puch a ró w , 
k w ia tó w  i  g ra tu la c j i  od w ła d z  s p o rto w y c h  w o je w ó d z tw a  i  k lu b u . 
K ib ic e  d z ię k u ją c  s w y m  p u p ilo m  za dosta rczen ie  im  ty lu  w rażeń 
n a g ro d z ili s ia tk a rz y  g ro m k im  — s to  la t !

Udane występy „siódemek“
PO 3 -ty g o d m o w e j p rz e rw ie  p i łk a r k i  ręczne e k s tra - 

j k la s y  rozpoczę ły  I I  ru n d ę  ro z g ry w e k . Już  p ierw sze 
[ p o je d y n k i p rz y n io s ły  dość n ie o cze k iw a n e  rozstrzygndę- 

c ia . L id e r  ta b e li c h o rz o w s k i R uch  ’zd o b y ł za le d w ie  1 
i  p u n k t  w  sp o tk a n ia c h  z A K S . Także  t y lk o  o  1 p k t .  
I p o w ię kszy ła  sw o je  k o n to  C ra co v ia  p rz e g ry w a ją c  1 re ­

m is u ją c  z w ro c ła w s k im i a ka d e m iczka m i. N a to m ia s t 
m is trz y n ie  P o ls k i p i łk a r k i  P ogon i w y g ra ły  oba m e­

cze w  G dańsku  z ta m te js z y m  AZS  21:18 (13:8) 1 lfx l8  (9:7). N a jw ię ­
c e j b ra m e k  d la  P o g o n i zd o b y ła  Ż u ro w s k a  11 i  5. D z ię k i ty m  
z w yc ię s tw o m  s zcze c ln ia n k i u m o c n iły  s ie  na d ru g ie j p o z y c ji w  ta ­
b e li m a ją c  ty le  sam o p u n k tó w  co p ro w a d zą cy  R uch . Za ty d z ie ń  
Pogoń p o d e jm o w a ć  będzie  A K S  C horzów .

P O W O D Y  do ra d o śc i m a ją  ta kże  s y m p a ty c y  naszych  m ęskich  
„s ió d e m e k ”  P ogon i ! O g n iw a , k tó re  w y s tę p o w a ły  na p a rk ie c ie  
W O S iR . N ieco  le p ie j za p re z e n to w a li się p iłk a rz e  p o rto w e g o  k lu b u  
d w u k ro tn ie  p o k o n u ją c  gdańską S p ó jn ie  w  sobotę 27:25 (10:12) i w  
n ie d z ie lę  23:19 (13:10). Cieszą z w yc ię s tw a  podop iecznych  tre n e ra  
A . T ru szko w sk ie g o  ale n ie  ic h  g ra. w  k tó re j z b y t w ie le  chaosu 
1 b ra k  m y ś li ta k ty c z n e j.

O  N IE S P O D Z IA N K Ę  p o s ta ra li sie p iłk a rz e  O g n iw a , k tó rz y  po­
d e jm o w a li w ic e lid e ra  ta b e li „s ió d e m k ę ”  K o m u n a ln y c h  Łódź . W  so­
b o tę  z w y c ię ż y li szczec in ian ie  30:29 (13:12). a w  n ie d z ie le  zre m iso ­
w a li  28:23 (17:13) p o z b a w ia ją c  ty m  sam ym  ło d z ia n  szara na ...wł~ 
czenie się do w a lk i o aw ans do  e k s tra k la s y . O sukces’ e O gn iw a  za­
de cyd o w a ła  d o o ra  g ra  SzpUow skiego (w  o b ro n ie ) o raz  o bu  b ra m ­
k a rz y  — K o w a lc z y k a  1 Ż m ije w s k ie g o . N a jw ię c e j b ra m e k  d la  gospo­
d a rz y  z d o b y li C ieśla  8 i  9 o raz  Iw aszczuk  7 i 8.

Czarni nadal wygrywają...
K O S Z Y K A R K I C za rn ych  kro-cza od z w yc ię s tw a  do 

zw y c ię s tw a . T y m  razem  k a n d y d a tk i n r  1 do  aw ansu 
d o  e k s tra k la s y  d o s ło w n ie  z n o k a u to w a ły  re z e rw *  ► 
znańsk iego  Lecha. W sobotę podop ieczne tre n e ra  Zb. 
Ł a ty  w y g ra ły  91:40 (50:19), a w  re w a n żu ’ 7 1 !'! (33:2') 
W  n ie d z ie lę  z w yc ię s tw o  C za rn ych  b y ło b y  zapewne 
wyższe gd yb y  s z c ze c ln ia n k i w y s tą p iły  w  p e łn y m  s k ła ­
dz ie . w  n ie d z ie le  bo w ie m  n ie  w y b ie g ły  nn o t" 'v 

W o lska  1 H o ły s t, k tó re  w cze śn ie j u le g ły  k o n tu z j i .  P u n k ty  d la  C zar­
n y c h  z d o b y ły : K o ta rs k a  8 i  2. W olska 6 1 — Bartne*»- ta ¡ 12, 
M acie!lew ska 24 i  14, Ja w o rska  6 i  15, S e roka  17 1 15, H o ły s t 12 i  —> 
F u r ta k  —, 1 2 .  R o h a tyń ska  8 11 .

S U K C E S E M  za ko ń czy ł się w y s tę p  k o s z y k a rz y  P o g o n i w  G dańsku, 
gdzie W ilk i M o rs k ie  d w u k ro tn ie  w y g ra ły  z ta m te jsza  S pó jn ia  
108:62 1 92:87. D z ię k i ty m  zw y c ię s tw o m  Pogoń m a dużą szanse na 
za ję c ie  d ru g ie g o  m ie jsca  w  ta b e li,  co  d a je  u p ra w n i en 'a  w a lk i o 
aw ans do I  l i #  , ,

Z A W IE D L I n a to m ia s t koszyka rze  s ta rg a rd z k ie ! S p ó jn i k tó rz v  
p o n ie ś li w v s o k ie  p o ra żk i w  w y ta z d o w v c h  m eczach z T u ro w e — 
Z gorze lec 116:67 l  98:73. W y d a je  sie. że S p ó jn ia  s tra c iła  ju ż  szanse 
na  za ję c ie  n ie  ty lk o  p ie rw szego  a le  i  d ru g ie g o  m ie jsca  w  tabr-'

m
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IP O N IED ZIA ŁEK ,' 
20 LUTEG O

DZIŚ:
Leona, Ludoraiła 

JUTRO:
Eleonory, Fortunata

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  duże, 

możliwe słabe opady śnie­
gu. Temp. od 0 do 1 st. W ia  
try  umiarkowane, wschod­
nie i poludniowowschod-  
nie.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1025 bP a <768 
m m  Hg). W c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

K R Y P T A  (Z a m e k) — „Z o s ta ń  w śród  
nas”  g . 19.

K I N A
D E L F IN  ( te ł.  468-78) „K o c h a n ic a  
F ra n c u z a "  g. 10. 12.30, 15, 17.30. 20. 
ang . 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) : CO LO SSEU M  ( te ł.  458-18) „ Ż o ­
n a ty  k a w a le r ”  g. 15, radź ., I .  15; „O d  
im ienne s ta n y  św iadom ośc i”  g. 17.15,
19.30, U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k ) ; K O R A B  — „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 17, po l.-ra d z ., cz. I ;  „ J a ­
kaś  in n a  k o b ie ta ”  g. 19, ju g . ,  1. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  KO SM O S 
( te l.  380-03) „D z ie w c z y n a  i  ta k s ó w ­
k a r z "  g. 9, 11.30, 14, 16.30, 19, ru m ., 
1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „P o s z u k iw a c z e  za­
g in io n e ) a r k i”  g. 15, 17.15, 19.30, U S A , 
1. 12; w to re k :  g. 17, 19.15; „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 15.30, cz. I ;  
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „W y p ra w a  
po z ło te  w ło s y ”  g. 15, CSRS; 
„ K r z y k ”  g. 16.30, 18.30, po i., 1. 18 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; P IO N IE R  (te l.  
475-02) „R e k s io  ły ż w ia rz ”  g. 10, p o i.; 
„G o ś c ie  z g a la k ty k i A rk a n a "  g. 11,
12.30, 14, ju g ., 1. 12; „M a łż e ń s tw o  M a­
r i i  B ra u n ”  g. 16, R F N , I. 15; „D z ie ­
je  g rze ch u ”  g. 18.15, 20.30, p o i., 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  D R U Ż B A  
( te l.  356-05) „W y jś c ie  a w a ry jn e ”  g. 
15.45, 18, 20.15, po i., 1. 15; M A R S  — 
„D O  g ó ry  n o g a m i”  g. 16, p o i., L  12, 
„G a n g s te rz y  szos”  g. 18, 20, kanad ., 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„U c ie c z k a  z N ow ego  J o rk u ”  g, 17, 
19, U S A , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) 
„P o w ró t  do d o m u ”  g. 17, 19.30, USA, 
1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „P rz y g o d y  
C a lin e c z k i”  g. 17. Jap.; „Z e m s ta  ró ­
żo w e j p a n te ry ”  g. 18.10, a n g „  1. 12; 
B A J K A  (P o lice ) „T a n k o w ie c  w  p ło ­
m ie n ia c h ”  g. 17, radź ., 1. 12; „O k u p a ­
c ja  w  26 o b razach ”  £..19, ju g ., L  18; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „T a m  na 
ta je m n ic z y c h  d ró ż k a c h "  g. 17, radź .; 
„T o m  H o rn ”  g. 19, U S A , L  18; Z A ­
T O K A  (N o w e  W arp n o ) „A n n a  1 
w a m p ir ”  g. 18. po i., 1. 18; G R Y P  
(G ry f in o )  „A fe ra  C onco rde ”  w ł. ,  1. 
15; „R y ś  na tro p ie ”  ra d ź .; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „P o szu k iw a cze  za g in io ­
n e j a r k i "  U S A , 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) 
„K o c h a n ic a  F ra n cu za ”  ang., 1. 15; 
„P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  — 
p o i.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

W Y S T A W  Y
K L U B  „ K IE R U N K I”  — M a ria cka  
6/8 — m a la rs tw o  Z o f i i  R ó ż a ń s k ie j; 
Rzeźba B ogusław a  Iw a n o w s k ie g o ; 
G ra f ik a  S ta n is ła w a  W ito w s k ie g o  —
g. 16—20.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — G o lę c in o ; W E W N ., 
P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  T — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jed­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. *0—7; u l.  
N ad  O drą  20 — g. 8—16.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ 
d z ie n n ik  RS W Prasa -  K s iążka  
— R uch. W Y D A W C A  -  Szczec 
W yd a w n ic tw o  P rasowe. T E L E ­
F O N Y : ce n tra la  -  <30-21. se­
k re ta r ia t  457-41, se k re ta rz  re - 
d k c j i  46--21, dz. m ie js k i 462-35.

z. sp o rto w y  379-50, d*. łącz­
ności z C z y te ln ik a m i 450-81. 
n f i ł  OSZEN1A p rz v im u je  B iu ­
ro  R e k la m  I  Ogłoszeń 70-550 
Szczecin, p l H o łd u  P rusk iego  

•«i 394-54
C-8

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7a (dod . o d t ru t ­
k i )  te l.  366-73; M IC K IE W IC Z A  101 — 
te l.  730-44; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą  20
— te l.  239-422; D Ą B IE , O ry f iń s k a  13
— te l.  612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-23 i  
446-46 — g . 7.30—17.
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g, 
8—13.
K O L E JO W A  — te l.  935.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — te l. 
980.

PO G O TO W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; MO — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; DRO G O W E — te l.  881; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  882; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — t él. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L A K A T O R S K IE  — te ł, 986.

S T A C JE  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E ska d ro w a , C hop ina , K o p e rn ik a .

P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  — czyn n e  W 
godzinach  6—21.

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  1

15.25 N U R T  — O rga n iza c ja  ty c ia  
u czn ió w . 18 „Z a k o c h a n i w  z ie m i” .
16.30 W iadom ośc i. 16.40 D la  d z ie c i 
„Z w ie rz y n ie c ” . 17.30 „ W  u m ys ła ch  
lu d z i” . 18 R e p o rta ż  z p rzeszłości.
18.30 Echa s ta d io n ó w . 19 D o b ra n o c .
19.10 K lin ik a  zd ro w e g o  c z ło w ie k a .
19.30 D z ie n n ik . 80 P u b lic y s ty k a . 20.15 
T e a tr  T V  „Z ło d z ie j id e a ln y ” . 21.50 
O ż y w ie n iu . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 
„P o k ó j n u m e r 408” . 22.55 W iadom o­
śc i.

P R O G R A M  I I

17 W iadom ośc i. D Z IE Ń  P O L O N II.
17.10 S p o rt i  tra d y c ja .  17.45 C zy Po­
lo n ia  ko ch a  fo lk lo r .  18.05 O rg a n iza ­
c je  p o lo n ijn e . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19 M o je  s p o tk a n ia  z P o la k a m i na 
A n ty p o d a c h . 19.30 D z ie n n ik . 20 Rep. 
f i lm o w y  o b y ły c h  żo łn ie rza ch  d y ­
w iz j i  p a n ce rn e j gene ra ła  M aczka .
20.30 P o la c y  w  B ra z y l i i .  21 „W ś ró d  
trę d o w a ty c h ” . 21.15 W y d a rze n ia .
21.30 A m e ry k a ń s k i pe jzaż. 22.10 Jaka  
jesteś P o lon io?

W TO R E K

P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . 6.10 H is to r ia  d la  k l .  
V I I I .  9 Jęz. p o ls k i d la  k l .  V I I I .  0.30 
F i lm  ra d ź . „O s ta tn i lo t  A lb a tro s a " . 
11 Jęz. p o ls k i d la  k l .  I I  l ic .  11.55 Jęz. 
p o i. d la  k l.  IV  l ic .  12.50 H is to r ia  d la  
k l .  I I I  i  IV  l ic .  13.30 1 14 T T R .
16 A k c ja  ra to w a n ia  z a b y tk ó w  na 
św ie c ie . 16.30 D z ie n n ik . 16.40 A k a d e ­
m ia  m uzyczna  — p r .  d la  m ło d y c h  w i 
d zó w . 17,05 D la  d z ie c i „M ic h a łk i ” .
17.30 F i lm  CSRS „P o d  je d n y m  da­
chem ” . 18.15 „R z e m ie ś ln ic y " .  18.30 
M agazyn k o n su m e n ta . 19 D o b ra n o c .
19.10 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  
ra d ź . „O s ta tn i lo t  A lb a tro s a ” . 21.20 
D ia lo g i p o lity c z n e . 22 K o m e n ta rze .
22.25 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 22.55 
W iadom ości.

P R O G R A M  H

17 W iadom ośc i. 17.10 K lu b  M iło ś n i­
k ó w  F a n ta s ty k i.  17.30 „S za b lą  czy 
k ie ln ią ” . 18 G a le r ia  d rezdeńska . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó j­
k i .  19.10 T e le tu rn ie j — s k o ja rz e n ia .
19.30 D z ie n n ik . 20 E xp ress  re p o rte ­
ró w . 20.15 Sa lon  m u zyczn y . 21.15 W y­
da rze n ia . 21.30 T e a tr  T V  „O n i”  S. I .  
W itk ie w ic z a .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

15.50 F i lm  T V  ra d ź . „W y c h o w a n e k  
e m ira ” . 17 W iadom ośc i. 17.15 W ido ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 
18 S tu d io  D re zn o . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 19 T y  1 tw ó j o g ró d . 19.25 P rogno ­
za pogody, k ro n ik a .  20 F i lm  „N ie ­
znośny pan F i t t ”  z H a rry m  P le le m . 
2 U 0  C z a rn y  k a n a ł. 21.50 N a jd łuższa  
rzeka  N ił .  22.25 K ro n ik a .  22.40 , , „ d  
p laża Jest m o ją  n a jw ię k s z ą  m iło ś ­
c ią ” .  23.20 W iadom ości.

P R O G R A M  U

16.45 E k s p e ry m e n ty . 17.45 W iado­
m ośc i. 17.50 T V  d z iec ięca . 19 „Z ło ta  
k u k u ry d z a ” . 16.30 M in ia tu ry .  18.55 
W iadom ości. 19 U w aga — ro c k .  20 
..C ud ż y c ia ” . 21 P ro g ra m  z R ostoc- 
k u .  22 F ilm  ra d ź . „D rz e w o  z D ża - 
m a l" .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

9.25 K ro n ik a .  10 F i lm  „N ie z n o ś n y  
pan P i t t " .  11.30 C z a rn y  k a n a ł. 11.50 
T y  I tw ó j o g ró d . 12.15 W iadom ośc i. 
14.30 F ilm  w ęg. 15.50 P ro g ra m  z RO- 
s to c k u . 16.50 G im n a s ty k a . 17.15 W ido  
w ls k o  d la  d z ie c i. 17.45 F ilm  T V  ang . 
„ D ic k  T u rp in ” . 18.15 F i lm y  ry s u n k o ­
w e . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 G odz ina  
d la  ro d z ic ó w . 19.25 P rognoza pogo­
d y . k ro n ik a .  20 F i lm  na życzen ie . 
22.10. K ro n ik a .  22.25 D ix ie la n d . »2.55 
W ia d o m o śc i

P R O G R A M  I I

17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 
18 W iz y ta . 18.25 C za rn y  k a n a ł. 18.55 
W iadom ośc i. 19 F ilm  T V  „C u r ro  w a l 
czy  d a le j” . 20 F i lm  CSRS „P o m o c ­
n ik ” . 21.30 K ro n ik a .  22 R adź. f i lm  
d o k u m . „N ik a ra g u a ” . 22.45 F ilm  T V  
w ęg. „K a c p e re k ” .

R A D I O

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 22,

14.05 M agazyn  m u zyczn y  „ R y tm ” . 
14.55 „P ię ć  m in u t  o k s ią żce ". 15.55 
N o w y  kodeks  d ro g o w y . 16.15 P iosen­
k i  na z a m ó w ie n ie . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 P rzyg o d a  z piosen 
k ą . 18.05 G o rą c y  te m a t. 18.15 Jazz i  
p iosenka . 19.20 M in i- re c ita l na fo r te ­
p ia n ie  g ra  W ł. N a h o rn y . 19.30 Ra­
d io  d z ie c io m  — „S m o k i, sm o czk i 1 
p o c z w a ry ” . 29.05 W  k i lk u  ta k ta c h , w  
k i lk u  s ło w a ch . 20.10 K o n c e r t życzeń.
20.40 S te fa n  Z w e ig . 20.50 Jazz w  p i­
g u łce . 21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 
B ile t  do r a ju .  22.25 Z b liż e n ia . 22.35 
K o n c e r t  bez b i le tu .  23.25 W k a rn a ­
w a ło w y m  n a s tro ju .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21.20, 0.50.
14.10 N ie  ty lk o  z l is ty  p rz e b o jó w . 15 
P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 M ło  
da p iosenka fra n c u s k a  — B i l l  De- 
ra łm e . 15.30 F o lk lo r  na m ap ie  św ia ­
ta . 16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia .
17.40 M uzyczn e  a k tu a ln o ś c i. 18.10 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.30 K lu b  S te­
re o . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  
21.25 W ieczo rne  re f le k s je . 21.30 „ L i ­
te ra tu ra  i  m u z y k a ” . 21.35 N a g ra n ie  
w ie c z o ru . 21.40 J a ro s ła w  Iw a s z k ie ­
w ic z . 22.10 S łu c h a jm y  razem  — za­
prasza Ja d w ig a  S ko la rska . 23 „K o n ­
ra d  n ie  chce  ze jść ze sceny” . 23.20 
D z ie ła  i  o p in ie  — K rz y s z to f Pende­
re c k i.  24 W  ro k  po p re m ie rze . 0.95 
M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

15.05 B ie lszy  o d c ie ń  b luesa . 15.45 
S p o rt w  T ró jc e . 16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h .  18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 
„ B r u h ł ” . 19.30 T ro c h ę  sw inga ... 19.50 
„B ło g o s ła w io n e  p ie k ło  — w ę d ro w a ­
n ie  d o k to ra  Faustusa ” . 20 K a ta lo g  
n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
k w a d ra n s e  ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  
22-15 W ie czo ry  z m u zyką  p o lską . 
22.45 S ta n is ła w  V in ce n z . 23 Z a p ra ­
szam y do T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc  po­
e tów .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 18. 19.30, 23.30.
14.15 A k to rs k ie  re c ita le . 14.30 B lo k  
aud . d la  m ło d y c h  s łuchaczy  — M ię ­
d z y  n a m i. 15 T a je m n ic e  ś w ia ta . 15.30 
K lu b  o lim p ijc z y k ó w . 15.45 L e k tu ry  
n a s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  le k k ie j 
m u z y . 16.35 W id n o k rą g . 17.05 Ś p ie ­
w a c y  scen 1 e s trad  ś w ia ta . 18 R a­
d io w y  p o ra d n ik  Ję zyko w y . 18.10 Roz­
m o w y  o w y c h o w a n iu . 18.20 M u zycz ­
ne h o b b y . 18.40 S tu d io  e k sp e rtó w . 
19.35 M u z y k a . 19.40 Jęz. r o s y js k i.  
19.50 K lu b  n o w a to ró w  — postęp pe­
dag o g iczn y . 20.15 y iu b io n e  m e lo d ie  
o p o re tk o w e . 20.30 W ieczó r m u z y k i i  
m y ś li.  22.10 A k a d e m ia  m u z y k i d a w - 
ne1. 23 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M u - 
z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io ­
w y .

Kronika wypadków
S O B O TA . O k o ło  godz. 19.20 na u l. 

D e rd o w sk ie g o  „ F ia t ”  127 n r  re j.  
SZC 0461 k ie ro w a n y  przez Jerzego 
J . p o trą c ił n ie trze źw e g o  przechod ­
n ia . 23 -le tn iego  M iro s ła w a  Z., k tó ­
r y  p rze b ie g a ł p rzez je zd n ię . R an­
nego. ze z ła m a n ie m  kośc i czaszki 
i  podudz ia , o d w ie z io n o  do szp ita la .

O K O Ł O  godz. 3 nad ranem  w  
M ię d z y z d ro ja c h  w y b u c h ł pożar b a ­
ra k u  m ieszka lnego  należącego do 
PSS „S p o łe m ” . P rz y c z y n ą  b y ło  za­
p rószen ie  o g n ia  przez d o m o w n i­
k ó w . S t ra ty  w ynoszą  800 ty s . zł.

N IE D Z IE L A . W je d n y m  z - m iesz­
k a ń  p rz y  u l.  N ie d z ia łk o w s k ie g o  
dosz ło  do a w a n tu ry  są s iedzk ie j, w 
czasie k tó re j 5 4 -le tn i E . T . u d e rz y ł 
nożem  w  k la tk ę  p ie rs io w ą  sąsiada. 
C iężko  ra n n e g o  m ężczyznę o d w ie ­
z io n o  do szp ita la , a sp raw cą  za ję ­
ła  się m il ic ja .

O  G O D Z . 22 na u l.  In o w ro c ła w ­
s k ie j 6 (P o m o rza n y ) w y b u c h ł po­
ża r d re w n ia n e g o  budyn ie  u  m iesz­
ka ln e g o . P rzyczyn ą  b y ł  n ieszcze lny 
piec w ę g lo w y  Z d o ła n o  u ra to w a ć  
sp rzę ty , a le  m ie szka n ie  n ie  n ada je  
s ię  ju ż  d o  u ż y tk u  — pogo rze lćów  
p rze n ie s io n o  do m ieszkan ia  zastęp­
czego. R ó w n ie ż  we w si B odzęcin  
gm . O sina  w y b u c h ł pożar b u d y n k u  
m ieszka lnego  należącego do K P G R  
O sina . S p a liło  się ca łe  poddasze. 
S tra ty  w ynoszą  350 tys . z ł. E w a ­
ku o w a n o  13 osób.

W IO S N A  Jeszcze d a le ko , a le  r o l ­
n ic y  k o rz y s ta ją c  z bezśn ieżne j a u ry  
z a b ra li się ju ż  do  w y p a la n ia  t ra w . 
W y sch n ię ta  ja k  w ió r  tra w a  p a li 
się b ły s k a w ic z n ie  i  w  w ie lu  p rz y ­
p a d ka ch  zagraża lasom , s to ją cym  
w  p o lu  s te rto m

M in io n e j n ie d z ie li K om enda  W o­
je w ó d z k a  S tra ż y  P o ża rn ych  zano ­
to w a ła  k i lk a  p rzyp a d kó w , k tó re  
s k o ń c z y ły  s ię  g ro ź n y m i pożaram i. 
M . in .  w  K o łb a c z u  poszły z d y ­
m em  d w ie  s te r ty  s iana łąko w e g o  
— s p a liło  się 70 to n  siana w a rto ś c i 
b lis k o  p ó ł m ilio n a  z ło ty c h ; w  W e ł-  
t jm iu  k o ło  G ry f in a  od w y p a la n e j 
t r a w y  z a ję ła  s ię  15-tonowa s te rta  
s iana , d ru g ą  (d z ię k i e n e rg iczn e j 
a k c j i  s tra ż a c k ie j)  u ra to w a n o  W 
m ie jsco w o śc i O lch o w o  k o ło  N o w o - 

| g a rd u  o g ień  p rz e rz u c ił się s w y ­
p a la n e j łą k i  na m ło d y  las.

1 ła p )

M G R  — m a te m a ty k a , f i ­
zy k a . 465-41.

84871 -G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  osobę do 
w y ro b u  w a ty  c u k ro w e j. 
U l. G o r lic k a  6.

4739-G

Z A T R U D N IĘ  k o b ie ty  
(ch ę tn ie  m ło d e  re n c is t­
k i )  p rz y  le k k ie j p ra cy . 
Szczecin, u l.  G o r lic k a  5.

4745-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—18. te l.  22-88-93. w y ­
zw o le n ia  88/46. m g r W ie ­
s ław a B era .

1S81-G

G Ł Ę B O K IE  — p ó ł w i l l i  
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 4678.

R O ŻN E

TE LE P O G O TO  W IE —
M ie czys ła w  U znańsk i, 
622-233.

84931 O  
TE LE P O G O TO  W IE  —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k .  
88-474.

853-G
TE LE P O G O TO  W IE  -
Jan  B a rc z y k . 75-634.

35170-G
K O L O R  T V  — n a p ra w a , 
p rz e s tra ja n ie  na B e r lin  
— in ż . J e rz y  T u r l iń s k i,  
82-31-72.

3266-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
Z d z is ła w  U zn a ń sk i, 
22-85-97.

3276-G
P O G O TO W IE  T e le w iz y j­
ne  — H e rm a n n  S p lcke r, 
te l.  613-658.

8728-0
A N T E N Y  w s z y s tk ie  in i  
s ta lu ję  B o g u s ła w  G o- 
R acz. 23-23-61.

83220-0 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . ta l.  45-726.

27689-0
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — M a ria n  F iu k ,  
te l.  231-765.

672-0
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a tyczn ych . p ro g ra m a - 
to ró w  — R u tk o w s k i — 
M ik u c k i.  82-46-56.

8603-G
M E B L E  s ty lo w e , n o w o ­
czesne, ku chenne , zesta­
w y  w yp o c z y n k o w e , ła ­
w y . z le w o z m y w a k i p o le ­
ca sk le p  — u l.  M a lin o ­
w a  19 (L a s  A rk o ń s k i) .

2170-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  S koczek, te l.  758-50.

2691-G
P O M Y S Ł o  w io ś n ie . Z a ­
k ła d  S p e c ja lis ty c z n y  
„R e n o w a c ja ”  o d n a w ia  
odz ież skó rzaną , czyści, 
d o b a rw ia  ga rd e ro b ę  zam  
szow a. P o lice . W o jska  
P o lsk iego  16. te l.  17-52-43 
E w a  P a w la k .

2931-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b
sprzedam  sm aża ln ię  na 
te re n ie  Szczecina. O fe r­
ty - B iu r o  O głoszeń Szeze 
c in  3933.

T A P E T O W A N IE . R o b e rt 
C h r is tm a n . 745-77.

4687-G
M A L O W A N IE . ta p e to ­
w a n ie  — A n d rz e j P a l-  
czyń skL  te L  720-22.

4769-G
M A L O W A N IE . ta p e to ­
w a n ie . S ta n is ła w a  D ąbek, 
te l.  79-10-67.

4816-G
C Y K L IN O W A N IE  — B o­
g u s ła w  K ry s iń s k i,  te l.  
500-167.

4818-G
R O ZS A D Ę  p o m id o ró w  
oraz o g ó rk ó w  s z k la rn io ­
w y c h  sprzedam . Czesła­
w a Waś. W e łty ń  74-106, 
u l.  P o lna  3. te l.  096 k ie ­
ru n k o w y  21-49 G ry f in o .

4815-G

15 L U T E G O  zag inę ła  
m a ła  la m n ic z k a  cza rna  
p o dpa lana  ze sm yczą. 
Z rozpaczone c h o re  d z ie ­
cko  p ro s i o  odp ro w a d ze ­
n ie  za n a g ro d ą . B u czka  
15/20.

5083-0

K U P N O

Z A M R A Ż A R K Ę  k u p lę . 
T e l. 52-11-11.

4701-G
W IĘ K S Z A  c h ło d z ia rk ę  
k u p ię  lu b  za m ie n ię  na 
n o w y  d y w a n . T e ł.  881-72.

4764-G
D A C H Ó W K Ę  — k a r -  
p ió w k ę  — m a łą  lło ść  
k u p ię . W iadom ość: te l.  
52-00-18.

S942-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p  E now ego 
sp rzedam . G r y f in o  te l.  
23-11.

4802-0
F IA T A  125 p  (1981) p i l ­
n ie  sprzedam . T e l.  759-38.

4770-G
F IA T A  1500 fa b ry c z n ie  

i now ego  sp rzedam . S ta r-

Zawiadamiamy z żalem, że 16 lutego 
1984 r. im a rł w  wieku 71 lat

Tadeusz Słostowski
Pognęb odbędzie się 21 lutego 
1984 r. o godz. 13 na Cmentarzu 

Centralnym.
Pogrążona w smutku

R O DZIN A.

W  wiośnie życia odeszła od nas 
nasza kochana koleżanka

Kasia Górska
dyplomantka Państwowej Szkoły 
Muzycznej I I  st. w  klasie forte­

pianu.

Rodzicom i Bratu tragicznie Zm arłej 
wyrazy współczucia

składają
K O L E Ż A N K I I  KO LEDZY.

gard . te l,  77-56-42 w ew . S E G M E N T  u ż y w a n y  i  
27-63. tapczan, n o w y  d yw a n ,

4691-G s tó ł. ła w ę . ta pe tę  — 
NYSĘ 521 (1973) sp rze - sprzedam . T e L  373-35. 
d am . T e l. 791-042 po  4207-0
«odz. 16. S U K N IĘ  ś lubną  s w e -

4686-G ło n e m  sprzedam . T e ie - 
S A A B  89 g tan ba rdzo  fo n  441-41 Do 17. »876-0 
d o b ry  sp rzedam  lu b  za- DY  W A N  b e lg ijs k i 2 X  3 
m ie n ię  na 4 -d rz w io w y  części do  Ż u k a  s p rze - 
p iin e . T a rn o b rze ska  3 dam . S k o lw in . B e rn a r-  
po 17. d yń ska  17. 3894-G

4721-G Z Ł O T Y  łańcuszek  sprze  
G R Z E J N IK I że liw n e  d am , G ry f in o .  21-28. 
c.o.. te ra k o tę  sprzedam . 3923-G
O fe r ty  B iu ro  og łoszeń  
Szczecin 4703.

L O K A L E
K O M O D Ę  a n ty k  sprze­
d am . T e l, 80-13«. PO K Ó J 21 m  k w . z W.Y-

4927-G godam i, ba lko n e m , w e 
Z E S T A W  w y p o c z y n k o w y  w s p ó ln y m  m ie szka n iu , 
sprzedam . Jes ionow a  12. z a m ie n ię  na  2 p o k o je  

4789-G sam odz ie lne  na k o rz y s t-  
„A M E R Y K A N K Ę ”  2-oso- n y c h  w a ru n k a c h . T e l. 
bow ą sprzedam . A l.  P ia -  22-01-57. 
s tó w  16/18. 4660-0

4719-G W Y N A JM Ę  p o k ó j pa- 
D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X n le n k o m . R osenbergów  
3,5 sprzedam . T e l. 527-150. 89a.

4808-0 4807-0
D Y W A N  w e łn ia n y  3X4 M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu- 
sprzedam . T e l, 23-10-28. k u je  m ie szka n ia  2 -p o ko - 

4723-G jo w e g o . T e l. 23-13-59. 
K O Ż U C H  d a m s k i d łu g i.  4870-G
sk ó rz a n y  p łaszcz na b a r-  M IE S Z K A N IE  w  S ró d - 
dzo szczupła osobę sprze  m ie śc iu . 62 m  k w .. 3- 
d a m . T e l. 453-20. p o k o jo w e  sprzedam . T e ł,

4710-G 820-129 po 19. .
K O Ż U C H  tu re c k i ro z - 201-0
m ia r  4. d y w a n  2X3 sorze  3 P O K O JE  z k u c h n ią , 
d a m . U n is ła w y  3/42. s ta re  b u d o w n ic tw o , za- 

4696-G m ie n ię  na 2 m ie szka n ia  
D O B E R M A N K Ę  10-ty- 1 -p o ko jo w e . J a g ie łły  12/8. 
g o dn iow ą  sprzedam . T e l.  3931-G
399-46. M -4 sp ó łdz ie lcze , n o w e

4762-G b u d o w n ic tw o . I  p ię tro , 
S U K Ę  3-m ies ięczną coc- te le fo n , w  N o w ogardz ie , 
k e r-s p a n ie l sprzedam , za m ie n ię  na M -3  no w e  
443-03. b u d o w n ic tw o , do  I I  p ię -

4793-G t r a  w  Szczec in ie . T e l. 
B O N Y  P eK aO  sp rze - N o w o g a rd . 21-512. 
d a m . T e l. 390-03 B o g u ro - 3936-0
d z ic y  2/7a. M IE S Z K A N IE  w illo w e

4694-G 51 m  k w .. garaż, o g ró - 
Ł Ó D Ż  5-osobową *  s ił-  d e k  I  p ię tro , w  K a r ­
n ik ie m  w y s o k o p rę ż n y m  paczu. za m ie n ię  na 2 
(p la s tik )  sprzedam . T e l. p o ko je , k u c h n ię  w  Szeze 
52-03-03. c in ię  lu b  M łę d z y z d ro -

3943-G Jach — Ś w in o u jś c iu . Wa 
O PO N Y  175X14 z fe lg a - r u n k i  d o  uzgo d n ie n ia , 
m l F o rd a . 175/70 X  14 Je le n ia  G óra . u l.  C h ro -
z fe lg a m i O p la . szybę b re g o  4. J e rz y  G ra b o w -
p rze d n łą  F ia ta  128 sprze  sk L
d a m . T e l.  22-33-78 od 18. 3938-0

3947-G M -3  w łasnośc iow e . P o d - 
L A K IE R  sam ochodow y ju c h y , z a m ie n ię  na p o - 
f ra n c u s k i sprzedam . U l.  dobne c e n tru m . O fe r ty  
Ł o k ie tk a  31/18. B iu ro  O głoszeń Szczecin

3937-0 2616.
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  M IE S Z K A N IE  k u p ię , 
używ a n ą  d y w a n  2X3 T e l. 750-39. 
sprzedam . 80-777 po 15. 4303-0

3220-G M A Ł Ż E Ń S T W O  bez- 
d z ie tn e  D oszuku je  p o k o - 

sp ize d ą m . T e l. ju  su b lo k a to rs k ie g o  z
ł*  u ż yw a ln o śc ią  k u c h n i i  

B O N Y  P eKaO  sprzedam . ła2 ien k i .  T e l.  527-467 po 
Ś w in o u jś c ie , te l.  50-15 w  god 17 
godz. 17-19 . *  • 3930-O

R E N A U L T A  10 (1968), M IE S Z K A N IE  k w a te ru n
a p a ra t fo to g ra f ic z n y  ko w e  S -poko jow e  żarn ie  
„ K i je w ”  ro c z n ik  1983 — ,n i« na 1 1 2  p o k o je  na 
sprzedam . B o les ław a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h . 
Ś m ia łego  46/6 po 16. O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 

3871-G Szczecin 3387.
E L E K T R Y C Z N Y  p is to le t NO W E m ieszkan ie  spó ł 
d o  m a lo w a n ia , p ro d u k -  dz ie lcze  M -3 — N ie b u - 
c i i  s z w a jc a rs k ie j, s z li-  szewo. 46 m  k w .. .p a r- 
f ie r k ę  o sc y la c y jn a  lic e n  k ie t. z a m ie n ię  na  M-4, 
c ja  Bosch. 2 k o lu m n y  m oże b yć  s ło n e czn e . 
15 w  8 o h m ó w . w le r ta r -  x e l.  714-08 do  15.30. 
ke  ty p u  Bosch. p ro d . 3903-0
b u łg a rs k ie j — sprzedam . M IE S Z K A N IE  n ow e  b u - 
T e l. 380-81. 3929-G d o w n ic tw o  spó łdz ie lcze ,

2 p o ko je . 50 m  k w . z 
T A B L IC E  Z -K  duża — te le fo n e m , za m ie n ię  na 
sprzedam . G ry f in o .  21-28 d w a  je d n o p o k o jo w e  w  

8928-0 n o w y m  b u d o w n ic tw ie . 
B IL A R D  m e ch a n iczn y . T e l. 22-45-19. 3908-0
p a te ln ie  e le k try c z n a  d u  M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  

„ta K so n ^e tr k o w e  now e b u d o w n ic -
ta x -2 ”  sprzedam . D z iw -  tw o  s _ p o p o w e .  64 m  

* w - za m ie n ię  na 1- I  5- 
M A S Z Y N K E  do  re pasa - p o k o jo w e - no w e  b u d o w - 

wÓ2elC~ . n ic tw o  W Ś ró d m ie śc iu .
(N R D ) i  e o a c e jć w 11« — O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
sprzedam . 820-837. ^  ^  Szczecin 8912.

L O D Ó W K Ę  m a łą  —
sp rzedam . T e l.  443-37 po Z G U B Y
godz. 16. 3905-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  Z G U B IO N O  p ra w o  1«z- 
sprzedam . W  ro z llc z e rru  d v  na n a zw isko  J u liu s z  
p ra lk a  z w y k ła  z w iró w -  G n o i, 
k ą .  T e ł. 233-412. 3910-C « - P
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Nie zmarnuje się tu żaden skrawek tkaniny

„Lotos“  trafia 
w dziesiątkę
N A Z W A  Odzieżowej Spółdzielni Pracy „Lotos” — dobrze od 

daje ducha zakładu. Od wielu bowiem lat produkuje się tu 
modną odzież dla dziewczynek w  w ieku od 11 do 15 lat. Wzo­
ry  są tak udane, że nigdy długo nie zagrzewają miejsca w  
sklepach, a małe elegantki w spódniczkach, sukienkach, spod 
niach pumpach, bluzkach czy podomkach czują się znakomi­
cie, wyglądają zgrabnie i wdzięcznie. M atk i chętnie kupują te 
stroje, a sława producenta w cale nie zatrzymała się w  gra­
nicach naszego miasta, gdyż objęła cały kraj. Jest to nie­
w ątp liw ie najlepszy sprawdzian wartości i celowości pracy dla 
załogi „Lotosu” i je j kierownictwa.
Plany produkcyjne — jak  przestronny) przejął więcej aiż 

m ówi prezes spółdzielni, Stani- dwie trzecie ogólnej produkcji, 
sław M alak — rosną z roku na Między innymi realizowany jest 
rok. „Lotos” bowiem się roz- tam eksport do krajów  kapita- 
budowuje. Obecnie produkuje listycznych. Za odpisy zaś de- 
nie tylko zakład zlokalizowany wizowe „Lotos” zakupi nowe 
w  Szczecinie przy u l  Kardyna­
ła Wyszyńskiego, ale także (od 
roku) zakład w Nowym Czarno 
w ie. Ten ostatni obiekt (duży i

Kto chce pracować
na koloniach?

M IN Ę Ł Y  fe r ie  z im o w e  a le  o rg a n i­
z a to rz y  w y p o c z y n k u  Już m yś lą  o 
le tn ic h  w a k a c ja c h . Z a k ła d y  p ra cy , 
in s ty tu c je ,  sz k o ły  l  o rg a n iza c je  spo­
łe czn e  p rz y g o to w u ją  Uczne k o lo n ie  
o ra z  obozy w  k r a ju  l  poza Jego gra 
n lc a m i. gdzie  n iezbędna Jest k a d ra  
pedagog iczna . W  z w ią z k u  z ty m  
W y d z ia ł O ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  U M  
o rg a n iz u je  sp e c ja ln y  k u rs . k tó re g o  
u k o ń cze n ie  Jest w a ru n k ie m  p o d jęc ia

{»racy na zo rg a n izo w a n ych  fo rm a c h  
e tn ie g o  w y p o c z y n k u  u c z n ió w .

K u r *  ta k i  w  b r .  t rw a ć  będzie  od 
19 m arca  do 18 k w ie tn ia .  Z g łoszen ia  
k a n d y d a tó w  p rz y jm o w a n e  są do  itt 
m a rc a  b r .  w  O ś ro d ku  U s łu g  P eda­
g o g iczn ych  p rz y  a l.  Jednośc i N a ro ­
d o w e j 2. Z a in te re s o w a n i sp e łn ia ć  
m uszą k i lk a  p o d s ta w o w ych  w a ru n ­
k ó w : m ie ć  u ko ńczone  18 la t .  w y ­
k s z ta łc e n ie  m in im u m  ś re d n ie  ( lu b  
ko ń c z ą c y  szko łę  ś re dn ią ), n ie n a g a n ­
ną  o p in ię  w  m ie js c u  p ra c y  bądź 
n a u k i.  S zko len ie  (37 godz in ) o d b y ­
w a ć  s ię  będz ie  w  p o n ie d z ia łk i l  w  
c z w a r tk i w  godz inach  od 16 do  20. 
N a s iedz ibę  k u rs u  u d o s tę p n iła  swe 
pom ieszczen ie  d y re k c ja  SP n r  46 
p rz y  u l.  F e lczaka  13. (w ys)

Notatnik szczeciński
•  D Z lS , w  p o n ie d z ia łe k , w  ra ­

m ach  k o le jn e j e d y c ji M a łe j A ka d e ­
m i i  Jazzu, w  k lu b ie  „T ra n s "  w y ­
s tą p i czo łó w ka  po lsk ie g o  ja zzu . G o­
śc ić  będą: Tom asz S tańko . Tom asz 
S z u k a ls k i w e w s p ó ln y m  p ro g ra m ie  
ze szczec ińsk im  zespołem  „M a rk -3 " .  
N o w o śc i z f i r m y  ECM  za p re ze n tu je  
P a w e ł W ró b le w s k i. N as tępn ie  — dla 
w s z y s tk ic h  m u z y k u ją c y c h  — w sp ó l­
ne  ja m  session z g w ia zd a m i.

•  S E K C JA  K lim a ty z a c j i  1 C h łod ­
n ic tw a  S IM P  zaprasza na o d czy t p t. 
„R a c jo n a liz a c ja  p rocesów  odsz ra n ia - 
n ia  p rz e m y s ło w y c h  c h ło d n ic  p o w ie ­
t rz a ” , k tó r y  w y g ło s i d r  in ż . B ogu­
s ła w  Z a k rz e w s k i 21 b m . o godz. 18 
w  k lu b ie  N O T p rz y  a l. W o jska  
P o lsk ie g o  67. W stęp w o ln y .

•  W K L U B IE  „ K ie r u n k i”  dziś o 
godz. 18 odbędzie  się m on taż  p o e z ji 
p o ls k ie j:  „ W  p o s z u k iw a n iu  p ra w ­
d y ” . W y k o n a w c y : A nna  G ie la ro w - 
ska , R enata  R e j, Z b ig n ie w  D ębow - 
s k i.  W stęp w o ln y . J u tro ,  we w to re k  
o  godz. 18 n a s tą p i S po tkan ie  z w i­
cep rze w o d n iczą cym  S tow arzyszen ia  
P A X  M a c ie je m  W rzeszczem , k tó ry  
m ó w ić  będz ie  na te m a t: „K o ś c ió ł 
P ow szechny  po V I  S ynodzie  B is k u ­
p ó w ” .

PP „M O D A  PO LSK A”

informuje, 
swoich klientów,

że z dniem 20 lutego 1984 r

W Z N A W IA  
SKUP A R TYK U ŁÓ W  
PR ZEM YSŁO W YCH

w  salonie „Adam -Ewa” w 
Szczecinie przy al. Wojska 

Polskiego 26/30. 
Uprzejmie zapraszamy w 

godz. 12— 17.
4924-G

(wciąż)
Z A Ł O G A  łą czn ie  z u c z n ia m i i 

osobam i z a tru d n io n y m i w  n a k ła d z - 
tw ie  l ic z y  431 osób. D o zaw odu 
p rz y g o to w u je  się no w e  k a d ry  i  to  
w ła śn ie  c i n ie  w p ra w ie m  jeszcze 
w  a rk a n a  k ra w ie c tw a  szy ją  rzeczy 
p ros te , ja k  p ie lu c h y , pośc ie l i  ręcz 
n ik i ,  k tó ry c h  c iąg le  b ra k u je . N ie 
m a rn u je  się też żadną resz tka  tk a ­
n in y  — w y k o rz y s ty w a n e  są one 
do szyc ia  spódn iczek b luzeczek, 
w d z ia n e k  d la  n a jm ło d szych  k i lk u ­
m ie s ię czn ych  b e rb e c ió w , a także 
(w  k o o p e ra c ji z rze m io s łe m ) s tro ­
jó w  d la  la le k , w ie rz c h ó w  do do­
m o w y c h  pa p c i i  ro b o czych  rę k a ­
w ic . . ,

A u to rk ą  w s z y s tk ic h  p ro je k tó w  
s tro jó w  je s t p la s tyczka  — H a lin a  
K a rp iń s k a  -  k tó rą  nasi u w a żn i 
C z y te ln ic y  z n a ją  ta kże  z „D a n y ” .

W  BIEŻĄCEJ produkcji „Loto­
su” znajduje się odzież szyta z 
bawełny, teksasu, elanowełny, 
sztruksu. Wzory są zgodne z 
kierunkami najnowszej mody 
obowiązującej dorosłych. Nie 
brakuje wdzięcznych spodni 
przymarszczonych i ujętych w 
m ankiet tuż za kolanem, 
ładnych bluzek typu szkolnego 
i  wakacyjnego, wdzianek o sze 
rzej wszywanym, modnym rę­
kawie, haftowanych kołnierzy­
ków do gładkich sukienek, la - 
mówek i  zdobień »kontrastowa­
nych z kolorem tkaniny. Są to, 
wszystko rzeczy naprawdę 
ładne i my, szczecinianie, może 
my się cieszyć, że na naszym 
terenie przemysł odzieżowy spi 
suje się dobrze, produkując rze 
czy niebanalne i dość trudne w  
szyciu. Warto też wiedzieć, że 
aż 40 proc. produkcji „Lotosu” 
zostaje na rynku szczecińskim.

(wys)

O TO  m o d e l u b io ru  d la  d z ie w  
c z y n k l. Z n a jd u ją  się one j u t  
w  p ro d u k c ji.  P ra w d a , te  ła d ­
ne?

maszyny specjalistyczne i zno­
wu będzie mógł dać więcej to­
warów do sklepów. W  roku bie­
żącym będzie to ilość rzędu 520 
tys. strojów oraz 80 tys. jedno­
stek dodatkowej produkcji w 
postaci pieluch, pościeli i rę­
czników.

W  samym centrum...
„ .J E S T  po p ro s tu  b ru d n o , zw łasz­

cza s k w e ry  i  t r a w n ik i  p e łne  są 
śm ie c i 1 p a p ie rzysk . P lac  Z w y c ię ­
s tw a , p a rk  lm . 22 L ip c a , a le ja  fo n ­
ta n n , p l.  L o tn ik ó w  — aż proszą o 
s p rzą ta n ie . L ic z e n ie  na  to , że spad­
n ie  śn ieg  ł  b ia ła  k o łd e rk a  p o k ry je  
zaśm iecone z ie leńce  — n ie  m a ju ż  
chyba  szans na p o w odzen ie . W  ty m  
ro k u  M PO  w cze śn ie j n iż  za zw ycza j 
będz ie  m u s ia ło  p rz y s tą p ić  do  w io ­
sennych  p o rz ą d k ó w . (m g)

Z Turzy no

Wyeksmitowano
warzywa?

K A Ż D Y  k to  szuka o s ta tn io  na 
T u rz y n ie  z ie m n ia k ó w  lu b  w łoszczyz­
n y . odchodz i z k w itk ie m ,  b o w ie m  
to  n a jw ię ksze  szczec ińsk ie  ta rg o w i­
sko zu pe łn ie  z m ie n iło  c h a ra k te r . Już 
w id o czn ie  n ie  op łaca  s ię  tu  h a n d lo ­
w ać p ie tru s z k ą  (że też na in n y c h  
ta rg o w is k a c h  ja k o ś  się to  k a lk u lu ­
je?) p rze rzu co n o  się na s ta rzyznę  
i  in n e  to w a ry  n ie w ie le  m a jące  
w spó lnego z w a rz y w a m i (n p . czapk i 
z lisa . dż insy  z m a ry n a rs k ie g o  im ­
p o rtu ).

Z  a r ty k u łó w  sp o żyw czych  m ożna 
na T u rz y n ie  k u p ić  je d y n ie  k u ry ,  
ja jk a  i  tz w . to w a ry  k o lo n ia ln e  (m a ­
lu tk a  to re b k a  p ie p rzu  pakow anego 
w  N R D  -  100 zł). I  ju ż  ty lk o  k i lk a  
p rze ku p e k  o fe ru ją c y c h  na u l ic y  
przed b ram ą  ta rg o w is k a  k ilk a n a ś c ie  
pęczków  w łoszczyzny  — chcąc n ie  
chcąc — p o d trz y m u je  re n o m ę  T u - 
rz y n a  ja k o  n a jw ię ksze g o  z ie lonego 
r y n k u  w  S zczecin ie . (m e ł

„Książka za książkę“

Dlaczego nie w Szczecinie?
W  L IP C U  ub. r. na ła­

mach „Kuriera” informo­
waliśmy o akcji „Książka 
za książkę”, której pomy­
słodawcą i propagatorem 
jest redakcja telewizyjnego 
programu „Jutro poniedzia 
łek”. Wówczas w Warsza­
wie działały dwa ekspery­
mentalne punkty prowa­
dzące taką „wymianę”. 
Obecnie w  stolicy, już na 
stałe, tego rodzaju formą 
działalności księgarskiej ob 
jęto 12 placówek. Podobne 
księgarnie z powodzeniem 
funkcjonują także w  Ol­
sztynie i  Opolu.

O  CO CHODZI? Po prostu 
osobie oddającej do antykwa­
riatu książkę gwarantuje się 
możliwość zakupu tego samego 
towaru. Przyniesiony egzem­
plarz po wycenie wędruje na 
półkę, a w  zamian, oprócz pie 
niędzy, nabywamy prawo do 
kupna innej (co najwyżej dwa 
razy droższej), spośród biorą­
cych udział w  tym  systemie 
sprzedaży.

Pomysł okazał się trafny! 
Dzięki temu w ciągu roku pu­
la książek na rynku warszaw 
skini zwiększyła się o 200 tys. 
Co trzeci egzemplarz sprzedany 
w  księgarniach miał pieczątkę 
„Książka za książkę”. Zadowo 
leni są więc również księgarze, 
bowiem znacznie wzrosły obro­
ty handlowe. Nadto, wiele po­
zycji bierze kilkakrotnie udział 
w  akcji, co spfawia, że jeden 
egzemplarz trafia do wielu do 
mów. Oczywiście rośnie także 
w  ten sposób szansa nabycia 
dobrej i poszukiwanej pozycji, 
gdyż „buble” są eliminowane 
przy wycenie. Inicjatywa na ty 
le się sprawdziła, iż jeszcze w 
tym  roku w  Warszawie urucho 
mionych zostanie dalszych 12 
punktów.

Dlaczego nie spróbujemy w 
Szczecinie? — takie pytanie *a 
daliśmy w  lipcu ub. r. Odpo­
wiedź usłyszeliśmy w ostatnim  
programie „Jutro poniedzia­
łek”. Dyrektor „Domu Książki” 
w  Szczecinie dziennikarzowi 
odrzekł krótko: „Nie prowadzi­
my — nie będziemy próbować. 
Pomysł nam nie odpowiada”. A 
redakcja „JP” zachęca: „Zgło­
ście się, podzielimy się doświad 
czerniami, pomożemy ”

Idea „Książka za książkę” 
jest dobra i, co ważniejsze, 
sprawdza się. I  nic w  tym  
dziwnego, gdyż jest to jakby 
wymiana książek, na którą obe 
cnie zawsze zgodzimy się 
chętniej. Pieniądze dla bibliofi 
lów nie są dostatecznym moty 
wem do odstąpienia książki 
wymiana tak!

Czyżby w Szczecinie był In­
ny (może nasycony?) rynek, czy 
naprawdę wypowiedzi warszaw  
skich księgarzy są mało prze­
konujące? — Może iednak

trzeba spróbować. Nie wolno re 
zygnować z inicjatywy będącej 
sposobem na zmniejszenie 
skutków kryzysu wydawnicze­
go i, co z tym się wiąże, hor­
rendalnych cen czarnorynko- 
wych!

__________________________ (ga)

Czekanie na rocznicę...

„Bambino“
ma dość remontu!
B A R Y  m leczne m ożna w  naszym  

m ieśc ie  p o liczyć  na pa lcach je d n e j 
r ę k i.  1 n ie  dość, że je s t ich  m 3 lo , 
to  jeszcze w y łączono  na d łuższy 
czas n a jw ię k s z y  i  n a jb a rd z ie j 
uczęszczany ba r „B a m b in o "  (ró g  u l.  
K rz y w o u s te g o  i  S iko rsk ie g o ). Od 
jto ń c a  la ta  u b ieg łego  ro k u  p la có w ka  
ta  Jest z a m kn ię ta , t rw a  re m o n t. 
T ym czasem  w y s ta rczy  za jrzeć  do 
ś ro d ka  przez oszk lone  d rz w i (da w n o  
ju ż  z n ik n ę ła  z n ic h  k a r tk a  in fo rm u ­
ją ca  o ty m , od k ie d y  do k ie d y  bar 
m a b y ć  z a m k n ię ty ) , b y  p rzekonać  
się, że w e w n ą trz  n ic  się rtie  d z ie je .

L ic z n i k l ie n c i b a ru  Uczą na to , że 
PSS „S p o łe m ”  (gospodarz p la có w ­
k i)  zachęci w y k o n a w c ó w  re m o n tu  
do szybszej p ra c y : m y  też n ie  chc ie  
łłb y ś m y  o d n o to w y w a ć  na łam ach  
„ K u r ie r a ”  ro c z n ic y  rozpoczęcia 
p ra c . (m g)

Na bakier 
z przepisami

S Z C Z E C IŃ S K A  au ra  coraz częściej 
p rz y p o m in a  lo n d y ń s k ą . Z a ró w n o  
r a n k i Jak ł  w ie czo ry  b y w a ją  z re g u ­
ły  m g lis te . Tym czasem , ja k  m ożna 
zauw ażyć, k ie ro w c y  p rzy  z le j pogo­
d z ie  n a d a ł z n iechęc ią  w łą cza ją  
ś w ia tła  m ija n ia  w  sw ych  wozach. 
A  p rzec ież no w e  „P ra w o  o ru c h u  
d ro g o w y m ”  w y ra ź n ie  to  n a k a z u je . 
P rz y p o m n ijm y , że zgodn ie  z p rze p i­
sam i podczas m g ły  zawsze w łącza­
m y  ś w ia tła  m ija n ia  — n ie za le żn ie  
od s to p n ia  je j  gęstości. (m o r)

Fatalny chodnik
N A  U L IC Y  M ic k ie w ic z a  od d łu ż ­

szego ćzasu zaangażow any Jest Za­
g ład  R e m o n to w y  U rządzeń G azow ­
n ic z y c h . N ik t  o czyw iśc ie  n ie  negu­
je  ko n iecznośc i 1 ce low ości w y k o ­
n y w a n e j przez* fa c h o w c ó w  p ra cy , 
je d n a k  Is tn ie je  pew ne  d ro b n e  a le .«

W y k o p y  w  ch o d n ik u  (na  o d c in k u  
od USC do u l.  T ra u g u tta )  z o s ta ły  za 
sypane 1 zn iw e lo w a n e  w  sposób b a r 
dzo n ie s ta ra n n y . N ie d a w n o  je d n a  z  
naszych C z y te ln icze k , m ieszka jąca  
w  te j o k o lic y ,  zw ich n ę ła  sobie na 
o w y m  „c h o d n ik u ”  nogę w  kostce . 
J a k  w id a ć , k o m u n a ln i n ie z b y t sie 
p o p isa li... Podobne zastrzeżen ia  m ieć  
m ożna do  Z a k ła d u  E ne rge tycznego, 
k tó r y  n ie  p o t ra f i ł  zadbać aby m ie j­
sce ro b ó t b y ło  dob rze  o ś w ie tlo n e  po 
z m ie rzch u . Ja k  d łu g o  jeszcze p rze­
cho d n ie  n ie  będą m o g li czuć się 
ta m  bezp iecznie? (m o r)

Dziś dyżur 
członków MKKS

D Z lS , 20 b m . w  godz od 14 do 18 
w  gm achu U rzędu  M ie jsk ie g o , pL 
D z ie rżyń sk ie g o  1, p o k . 159 ( I  p ię ­
tro )  odbędzie  się k o le jn y  d y ż u r  
c z ło n k ó w  M ie jsk ie g o  K o m ite tu  K o n ­
t r o l i  S po łeczne j w  S zczecin ie . N u - 
m e r te le frvn ii; 22-00-89.

Przed 38 rocznicą ORMO
P R A C U JE  w  

W o je w ó d zk im  
Z a k ła d z ie  T ra n s  
p o rtu  M le cza r­
sk iego  na sta­
n o w is k u  zaopa­
trz e n io w y m .
Jest w ię c  w ła ­
ś c iw ie  c iąg le  w 
p o d ró ż y . Zza 
szyb y  s łużbow e 
go „Z u k a ”  w ie ­
le  godz in  dz ien­
n ie  obserw ow ać, 
m oże zachowa-» 
n ie  s ię  zm o to ­

ry z o w a n y c h  i  p ieszych  na drodze .

M a re k  S o lis je s t c z ło w ie k ie m  m ło ­
d y m . P ra w o  ja z d y  o trz y m a ł w  1972 
ro k u , zaś 6 la t  p ó ź n ie j, k ie d v  uzna ł, 
iż je s t  Już k ie ro w c ą  o k rz e p ły m , w y  
p e łn ia  o rm o w ską  d e k la ra c ję , zda je  
e gzam in  i  zos ta je  in sp e k to re m  
ORM O  ds. ru c h u  d rogow ego . Spo­
łe c z n ik o w s k ą  d z ^ ła ln -ś e ':»  „z a ra z ił”  
go ko lega  z z a k ła d u  p ra c y .

— W ie d z ia łe m , że w  te n  sposób cę, k ie d y  in d z ie j zaś za jęc ia  zaw odo 
będę m ó g ł sam  się poduczyć, ja k  na w e i  ro d z in n e  k o lid u ją  z n ią . 
le ży  n a p ra w d ę  bezp ieczn ie  jeźdz ić , — G d y  je d n a k  p a trzę  codz ienn ie  
a ta kże  nabędę p ra w o  in s tru o w a n ia  na fa k ty  za jeżdżan ia  d ro g i, w y m u - 
w  ty m  w zg lędz ie  in n y c h . L u d z ie  — szania p ie rw sze ń s tw a  prze jazdu , 
proszę pana — są n ie w y o b ra ż a ln ie  „ ro z g a n ia n ia ”  p ieszych na p rz e j-  
le k k o m y ś ln i.  Z w łaszcza  w ła ś c ic ie le  śc iach  — n ie  m am  s łó w  p o tę p ie n ia

liczyć siebie i innych
sam ochodów  za ch o d n ie j m a rk i.  K aż­
d y  s iedzący za k ie ro w n ic ą  chce  po­
kazać, że ty lk o  on je s t panem  szos, 
a ca ła  reszta  s ię  n ie  lic z y ...

Nasz ro zm ó w ca  d z ia ła  w  je dnos tce  
s p e c ja lis ty c z n e j ORMO, w sp ó łp ra cu ­
ją c e j z W yd z ia łe m  R uchu D rogo ­
w ego RUS W. Ja k  sam m ó w i, raz 
z n a jd u je  s ię  czas na  spo łeczną p ra ­

na  ta k ą  bezm yślność. N a jg o rz e j z 
k ie ro w c a m i, k tó rz y  ś w ia d o m ie  ła m ią  
p rze p isy , są na d rodze  a g re syw n i, a 
k o n tro lu ją c e m u  o rm o w c o w i p o tra f ią  
n a w e t u b liż y ć . C zy n a p ra w d ę  ta k  
tru d n o  z ro zu m ie ć , że d z ia ła m y  w 
spo łecznym  in te re s ie , w  o c h ro n ie  
z d ro w ia  ł  życ ia  u c z e s tn ik ó w  ru ch u ?

K ie d y ś  na a l. B o h a te ró w  W arsza­
w y  z a trz y m a łe m  k ie ro w c ę , k tó r y

s w ó j sam ochód p ro w a d z ił zygza­
k ie m ... M ia ł je d n a k  na ty le  św ia d o ­
m ości, że się z a trz y m a ł na w ezw a­
n ie . P ija k a  o d w io z łe m  do izb y  w y ­
trz e ź w ie ń , a le  p ó źn ie j ju ż  w  kom en­
dz ie  m i l ic j i  — w y p ie ra ł się on ca łe­
go zda rze n ia . W  ta k ic h  p rzyp a d ka ch  
dochodz i zawsze do k o n fro n ta c j i  z 
o rm ow cem , k tó r y  u ja w n ia ł w y k ro c z ę  
n ie . N ie k ie d y  k ie ro w c a  w  ogóle n ie  
re a g u je  na „ l iz a k ”  — d a ją c y  sygna ł 
do za trzym a n ia  s ię . Z  re g u ły  u n i­
k a m y  g o n itw  — n ie  o z n a k o w a n y m i 
p rzec ież — n aszym i p ry w a tn y m i sa­
m o chodam i po u lic a c h  m ias ta . W y­
s ta rc z y  zano tow ać n u m e r re je s tra ­
c y jn y  ta k ie g o  p ira ta ...

O becnie spo łeczn i in s p e k to rz y  ru ­
ch u  d rogow ego  d z ia ła ją c y  p rzy  
R USW  m a ją  za zadan ie  u ś w ia d a ­
m ia ć  k ie ro w c o m  i  p ieszym  ich  b łę ­
d y  w y n ik a ją c e  z n ie zn a jo m o śc i p rze 
p isó w  now ego „P ra w a  o ru c h u  d ro ­
g o w y m ” . P a m ię ta ć  je d n a k  na leży, iż 
n ie  w p ły n ie  to  szczególn ie  łagodzą­
co ńa s tosunek do k ie ro w c ó w  ja w ­
n ie  1 e w id e n tn ie  na ru sza ją cych  zasa­
d y  bezpiecznego poruszan ia  sie na 
d ro gach . N o w y  kodeks  n ie  z w o ln ił 
przec ież n iko g o  z o b o w ią zku  prze­
w id y w a n ia  na Jezdn i.


